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W odległości 50 m od siebie leżą w okopach dwie wrogie armie - Pojedynek 

artylery jski 
T o ki o. (P AT) Komunikat Mini­

sterstwa \\'ojn)", wrdany w środę o 
godzinie 10.30 (według czasu miej­
scowego), stwierdza, że na odcinku 
wzgórza Czang-Ku-Feng toczyła się 
'walka na granaty ręczne. \Vojska so­
wieckie w sile dwóch batalionów od 
wtorku wieczora atakowały pozycje 
japOllskie pod Czang-Ku-Feng, jednak 
za każdym razem zostały odparte. 

\\' środę o godz. 6 rano artyleria so­
wiecka rozpoczęła gwałtowne bombar­
dowanie tego odcinku. Artyleria ja­
pu\ska odpowiada ogniem. 

Ka odcinku Sza-Tsa-Ping 
"'('isk sowieckich i japońskich 
500 m, a pod Czang-Ku-Feng 
50 m. 

linie 
dzieli 
tylko 

Agencja Reutera mtmieszcza depe­
nę z Juki (Korea), iż miejscowość 
C':umg-Ku-Feng, położona u stóp wzgó­
rza te) nazwy, spalona została we wto­
rek wiec7.0rem 1>0 bombardowaniu so­
wieckim, najgwałtowniej!'\'l.ym od po­
czątku działań wojennych. 

O żołnierzach sowieckich 
T o k i o. (PAT) Dziennik "Miyako 

Szimbun" wskazuje na niski stan mo­
ralny oddziałów "czerwonej" armii, 
biorą,cych udział w walkach pod 
Czang-Ku-Feng. Dziennik donosi, iż 
~',\'padki poddawania się żołnierzy so­
wieckich są coraz częstsze i dodaje, że 
natomiast żołnierze chińscy nie pod­
dają się tak łatwo. Dziennik twierdzi, 
7.e wartość bojowa "czerwonej" armii 
jest wobec tego wątpliwa, nawet po­
mimo bardzo bogatego wyposażenia w 
samoloty i broń pancerną,. 

Dywersja sowieclia 
w Mongolii Wewnętrznej 
M o s kwa. (ATE) W tutejszych ko­

łach politycznych mówi się szeroko 
o dywersji, jaką robią. wysłannicy so­
wieccy w porozumieniu ze sztabem 

chil'tskim w Mongolii. Dywersja ta 
polega na zaognianiu sporów między 
książętami mongolskimi a wojskowy­
mi władzami japońskimi. 

W wypadkach, gdy zatargi nie do­
prowadzają do pożądanych wyników, 
dywersanci sowieccy nie cofają. się 
przed wystąpieniami zbrodniczymi. 
Ostatnio słynny agent so".riecki Mar­
gołow, grasujący w Mongolii pod na­
zwiskiem Szin-Gau, zamordował 
członka tzw. rządu mongolskiego księ­
cia Juha. Zbrodnia została popełniona 
tak zręcznie, że obecnie propaganda 
sowiecka rozgłasza i znajduje wiarę, 
iż otrucia ks. Juna dokonali Japoń­
cZJ'cy. 

Według krążą.c,Vch wer~.vj 
low popełniJ inne r-brodnie. a 
innymi spo"'odo\\'al śmierć 
mongol~kif'go Pania. 

Margo­
między 

księcia 
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Znaczenie strategiczne 
wzgórza Czang I Ku-Feng 

T o k i. o. (ATE). Agencja "Kokutsu" 
podaje. z kół wojskOWYCh następującą 
informację: Wzgórze Czang-Ku-Feng 
jest najważniejszym punktem strate­
gicznym w całym rejonie, gdzie sty­
kają. się granice Korei, Mandżukuo 
i ZSRR. Wzgórze to dominuje nad 
japOllską koleją. Juki - Tumyń, prze­
chodzącą; wzdłuż granicy. Ze wzgórza 
tego widać jak na dłoni port Rasin, 
który jest ufortyfikowaną strefą ko­
reańską. Z drugiej strony z tego 
wzgórza otwiera się widok na sowiec­
ką bazę morską. w zatoce Posjet. \V 
sporze o wzgórze Czang-Ku-Feng nie 
idzie bynajmnie.i t.dko o kwestie pr&­
stiżowe, lecz o punkt strategiczny o 
wielkie'; doniosłości. 

Na wielkich manewrach rZ1/mskiego .korpusu armii włoskiej w Abruzzach 
poddano próbom różne wynalaz/(i WOJskowo-techniczne. Zdjęcie przedstawia 
obecnego na manewrach króla Wiktora Emanuela podczas rozmowy z Mus-

Lotnictwo Stanów Zjednoczonych po­
siada doskonalych pilotów. Na zdjęciu 

fragment akrobacyj całej eskadry 

Jak było do przewidzenia, polski 
oficer komplimentacyjny wyprowa.dził 
z równowagi polityków gdań~kich. 
"Danziger Vorposten" twierdti, że 
Polska znowu złamała prawo (!) i do. 
daje, że pozostawia gościom brytyj­
skim ocenę postępowania polskiej Ma­
rynarki Wojennej. 

Znowu więc odezwało się gdańskie 
majaczeni e o suwerenności politycz­
nej \'i'olncgo Miasta. 

Możemy zapewnić polityków gdań­
skich, że gościc brytyjscy dobrze wie­
dzą· , że pojawienie się polskiego ofice­
ra komplimentacyjnego wynika z nie­
naruszalnego prawa Polski do 
zwierzchności dyplomatycznej i woj­
skowej nad. W. 1\1. Gdańskiem. To 
prawo Polski Gdańsk musi uszano­
wać. (p) 

Serce po nrawej stronie, 
wątroba po lewej 

\lo.,! a r s z a w a (TeJ. wł.) Do lekarza. 
chorób wewnętrznych Kramarza w Bia.­
łymstoku zgłosiła się niewiasta w wie­
ku okol o lat 25, twierdząc że niedoma,t:'i\ 
na. serce. Zbadawszy ową kobieŁę Kra­
marz stwierdził, że ma ona serce po 
prawej . stro~je, oraz że również wątro­
ba pa~.Jentkl. znajduje się zamiast po 
prawe] strome, po lewej, zaś ślepa ki­
~7.ka po stronie lewej. (w) 

NajWiększe lotnisko 
na świecie 

I
solinim. 

t 

. T o k i o. (A TE) Zarz~d miasta To­
kI.O opracowa~ projekt budowy naj­
wl~kszego lotpIska na świecie. Koszty 
budowy wymosą 1.200 milionów jen, 
a budowa potrwa trzy lata. Teren lot­
niska będzie obejmował 987 akrów 
czyli będzie trzy razy większy od Iot~ 
ni&ka nie~ieckiego Tempelhof, a czte­
ry razy WlęWSZy od lotniska Le Bour­
get we Francji. Nowe lotnisko bę<izis 
miało lIrz:;tdzenia dla l~dowania wod­
noplatowc6w . Koszty hl~lowy będą, po­
nuszone przez rZą,d oraz gminę miasta 
Tokio. 

W pobliżu w?/vr:,eźa Holandii kolo Ter­
srl/elling podjęto próby u,ydobycia zlo­
ta , z pokłodu zatoniętl'go przez {!JO la­
t!) sl'ltku "Luline". Nurkowie dotarli 
jlli do skart.·ca i wydobyli pewną ilosf' 

zlol1lch monet 

Ukarana buła gdańskich Niemców 
Na pokład jachtu udał się jako pierws~y polski oficeł' kom­

plintenfacy jny 
\ 

G d a ń s k (Tel. wł.). Jacht królew- cyjny uważał za stosowne komen-
ski, na którego pokładzie znajduje się I dantowi jachtu życr-yć, aby g'o­
pierwszy lord adm iralicj i brytyjskiej, ście brytyjscy w czasie wizyty nie na­
DuH-Cooper, opuścił w środę rano brali przekonania o niemieckim cha­
port gdYI1Ski, udając się na krótki po- rakterze Gdańska. Następnie komen­
byt do Gdańska. dant jachtu, kom. Frend złożył Wizyty 

W redzie portu gdańskiego, jako prezydentowi Senatu, \Vysokiemu Ko­
pierwszy udaŁ się lIa pokład jachtu mif;arzowi Ligi Narodów, Komi~arzo­
polski oficer komplimeutacyjny z wi Generalnemu n. P. w Gdańsku 0-

Czy pastor NiemolIer 
zostanie zwolniony? 

kontr~orped?w.ca . OH P "W i C h f>.J'" , na- raz prezydentowi R,ady Port~ i Dróg War s z a w a. (Tel. wł.). Na ręce 
st.ępl1Je w. ImienIU ~ady P.ortu kom. "'odnych w .Gdansku. \VI:czorem Jmnclerza Hitlera została złożona 
ZIÓłkowskI, nast~pn~e d?plero zo~t~ł pre~yden~ .Grelf;~r ,,:rdał obIad, na l prośba, podpisana przez kilkunastu 
dopuszczony gdall:-kJ oflcer kompll- czcsć gOSCl anglclskICh, na ktorym pastorów niemieckich zwracają,ca si 
me~ta.crjny ~. S.cha~'enberg z ~andes- obecny był takie gdański gauleiter do kanclerza. li: Pl'<lŚb~ o zWolniem! 
pollzel. Gdanskl ofIcer kompllmenta- Albert Forster. pastora Niem611~ .(w} 
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Następny z kolei raport rzeczoznawców gospodarczych RzeSźy o sytuacji w tym 

państwie 
War s z a w a. (Tel. wł.). Prasa. ().. 

~łasza trzecię, część raportu - które­
go poprzednie części Już referowaliś­
my - rzeczoznawców gospodarczych 
Rzeszy o sytuacji w tym państwie. 

"Niemcom są.siadujących z nami 
krajów, twierdzę. rzeczoznawcy, rząd 
niemiecki udzielił przeszło 40 milio­
nów marek w złocie pożyczek. Jest to 
bardzo poważna pozycja w budżecie 
państwa. Pozycja taka, wyzyskana 00-
powiednio na akcję kolonialną, dałaby 
niewspółmiernie lepsze rezultaty. 

"Nie można żerować 
na macierzy" 

"Nie przebierająca w środkach pro­
paganda antyniemiecka rzę.dów tych 
państw, w których zamieszkuję. za­
graniczni Niemcy, utrudnia nabywa­
nie ziemi przez Niemców. Są to -po... 
ważne ostoje niemczyzny za. granicą. 
Nie mogą. one jednak żerować na ma­
cierzy. Trzeba. rozwinąć jak na.iszerszą. 
propagandę i usamodzielnić te skupi­
sk.a gospodarcze. 

Co to za państwo "B"1 
"Nadchodzą.cy rok musi być wyzy­

skany na poparcie nlchu se-paraty­
stycznego w B. (prawdopodobnie cho­
dzi tutaj o Belgię, ale możliwe, że w 
progratnie ekspansji niemieckiej Au­
stria oznaczona została literę. pierwszl). 
alfabetu "A", Czechosłowacja zaś li~ 
terą. "BU - dop. red.). Dotychczasowe 
bowiem doświadczenie wykaz·ało, że 
jest to droga nie do pogardzenia, je­
żeli chodzi o utrwalanie niemieckiego 
stanu posiadania na zachodzie. 

"Nie należy zapominać, że akCja ta 
promieniuje nie tylko w głę.b kr.uju, 
ale sięga daleko poza jego kra{lce j w 
znacznym Rtopniu osłabia 7.ywotne siły 
gospodarcze w zainteresowanym pan­
stwie." 

Omówiwszy kiJka mniej ciekawych 
szczegółów rzeczoznawcy stwierdzają, 
że czynniki propagandowe Rzeszy ni.e 
zdołały zapobiec niesłychanej anoma­
lii, jaką. jest przymus służby wojsko-

Nowe umowy handlowe 
War s z a w 08.. (Tel. wł.). Opraco­

wany zostaje projekt umowy handlo­
wej z republikami Ameryki Południo­
wej, Peru i Equadorem. Rokowania te 
odbędą. się jesienią. (w) 

Sokoli Z Czechosłowacji 
G d y n i a. (Tel. wł.) W środę przy­

byli statkiem na półwysep helski sokoli 
polscy z Czechosłowacji. Goście zapo­
znali się z ośrodkami rybackimi, zwie­
dzając m. in. szczegółowo Jastarnię i 
Juratę· 

Pogrzeb Stanisławskiego 
' M o s k w & (PAT). Wczoraj po po­

łudniu ua cmentarzu nowodiewickim 
odbył się pogrzeb Stanisławskiego. 
Stanisławskij spoczył w pobliżu zna­
komitego pisarza rosyjskiego Czecho­
wa. 

Dwóch alpinl"tów włosltkh dokonało wspa­
niałego wyczynu zrlol,ywaiąc jed!'" SI nait.·ntlniej · 
szych szczytów w masywie Mont' Blanc - Gran!!\! 
J orasse - od ~trony północnej. gdzie szczyt ,en 
na przestrzeni 1200 m stanowi prawie że pionową 
ścianę. 

* W Poiana MlclIlui. w r,olskiej wsi góralskiej 
na Bukowinie nastąpila 11I'OCZYStoi1ć odprawienia 
prymicyj przez ks. 'Vlodzimierza Kucharka I: ta­
konu dominikanów w \\' nr~zawie. Na prymi('je 
przybrli liczni polRey ksi ęża z Bukowiny I ks. 
inf. \V, Grabowskim nn ('zele. 

* Znany pisar'l angiels ki Aldous Hu:tley przy' 
gotowuje obecnie scenariusz wielkiego fihnu r 
życia Marii Ourie - Skłodowskiej. której tytuło­
wą rolę grać bedzie - jak wiadomo - Greta 
Garbo. N a d scenarill~zE'm współpracuje tłumacz 
amerykański Vlnecnt ~hp('(lm. 

* Samolot niemiecki prQwadzony przęz pilotll 
akrobatycznego Kentl'llicka. le('ą<' w kierunku 
Monachium, wskutek defektu motol'u zmuszony 
był do lądowania pod Rertigny na terytorium 
francusk!m. 

* Polida w BejrudE' zdoł A łA ująl' przemytnik~ 
OJlium. któremu ekonfis kowano lO kg tego liralt­
ka odurZftjąc81l0. Aledztwo prowAdzone E cełl: 
en!'rgią stwierdzić ma 0",- ujęty przemytnik niE' 
nale1;y do wielkiej b2ndy hAndlarzy ri~rkotyk6w 
operujl\cych w Syrii. L1ban!t> TUl'di. Pallls tp, i ~ 
llrakL 

wej dla mniejS2\ości niemieckiej w 
państwaCh ościennych. Ojczyzna nie 
wymaga takiej ofiary, twierdzę.rze­
czoznawcy, i zmuszanie najzdrowszych 
moralnie i fizycznie elementów do 
służby w szeregach Obcych i pod ob­
cymi sztandarami porusza serca na­
rodu niemieckiego. 

móc zalać świat wyrobami niemiecki­
mi, trzeba przede wszystkim do mini­
mum obniżyć koszty produkcji, a to 
przez obniżenie robochmy". 

Zdaniem autorów raportu, robociz­
na niemiecka jest za mało wydajna w 
stosunku do ceny. Przysłowiową ofiar­
noŚĆ dla pal1stwa nazywają oni przesad­
ną i małostkową. Cackanie się z tz\l. 

Dumping - światem pracy jest niegodne silnego 
deską ratunku rządu Trzeciej Rzeszy. 

Rzeczoznawcy dwukrotnie zwracają Autorzy projektu wyraźnie Krytyku-
uwagę na konieczność reorganizacji ją politykę Goebbelsa., wykazując mu 
dżiałalności na terenach, zagrożonych błędy. 
dla ekspansji gospodarczej niemieckiej. Książka ta została wydana w ao 

Równocześnie podają oni plan. Aby egzemplarzach nil prawach rękopisu. 
zdobyć rynki europejskie, proponu.ii1 Konczy się ona takim charakterystycz­
oni przeprowadzenie w lalach i939!4.0 nym zwrotem. 
akcji dumpingowej. Niemieckie wyro- "Okres budzenia. narodu się skoń­
by chemiczne powinny zalać świat. To- czyI. Przestańmy wołać "Deutschland 
war niemiecki musi pobić każdą bez erwache", gdyż oczy rozbudzonego wil­
wyjątku konkurencję. ka mogą zobaczyć więcej, aniżeli po-

"Jeżeli "Hannibal ante portas" - wo- trzeba. Narodowi trzeba dać konkreL­
łają rzeczoznawcy - jeżeli Niemcy sto- ne efekty. Rozbudowa gospodarcza 
ją w obliczu katastrofy gospodarczej, I Rzeszy pociągnie za sobą miliony ofiar. 
która może pociągnąć za sobą upadek ale stworzy za to państwo o niezależn0-
reżimu, to każda zwłoka i wahanie mo- ści całkowitej, 
że być groźnym dlll, państwa. Ażeby "Pereat mundus! - Vivat Germania!" 

• 

I Estonia ma' już lvdów dosyć 
choć w całym, kraju jest ich ~aledwie 4500 

T a I l i n. (ATE). Ostatnio w Estonii osiedlanie żydowskich emigrantów ~ 
ze strony czynników oficjalnych złożo- Niemiec, nawet gdyby rozpor~dzali ka· 
no oświadczenia odnoszące się do spra- pitalami, których ze względu na przepi· 
wy żydowskiej. Minisł.er opieki spolecz- sy dewizowe nie wolno im wywozić. 
nej KURka oświadczył, 7.e chociaż ze Prasa estońska donosi, że przedstawi­
względu na malą liczbę Zydów w Esto- ci8lslwa esłoJlskie za granicą są formal­
nii, która wynosi około 4. 500 osób, kwe- nie oblegane przez emigrantów żydow­
stia żydo\\'ska wJaściwie nie istnieje jed- skich z Rzeszy. Placówki eslońskie za 
mik w praktyce życiowej okazuje się po- granicą otrzymały jednak instrukcj !;, 
trzeba pewnych ograniczeń dla Zydów. nieudzielania żadnych wiz. 

Wicedyrektor policji Kirsimae zaś l W związku z tymi nastrojami doszlo 
oświadczył, że Estonia nie pozwoli na w Estoni do wystąpień antysemickich 
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Straszny bnans bombardowania Kantonu 
J apo"ic~ycy pr#ystąpili do ofensywy' te p,oowincji S~an-S'i 

S z a n g h a j. (PAT) Samoloty ja- dnia nad Kantonem ulotki zapowie­
pońskie zbombardowały dziś we środę działy, że japońskie ataki lotnicze na 
lotnisko i Obiekty wojskowe w ID. IUan Kanton kontrnuowłlne będą przez 10 
w prowincji Kiang-Si oraz m. Czang- kolejno po sobie następującycb dni. 
Szi, gdzie zniszczono 20 wagonów z T o ki o. (ATE) Komunikat japoń-
bronię. i amunicją. ski donosi, iż ostatnio w prowinCji 

Z Kantonu donoszę. urzędo, .. 'o, że Szan-Si rozwinęły się poważne opera­
b.ilans bombardowania Kantonu pt-zez cje bojowe. Po porażl{ach pod Tsiui­
Japoilc7.rków w ostatnich dwóch Wo oraz Tsian ')ddziały chińskie cof­
dniach jest następujący: 206 zlibitych, nf,'ły się na południe do rejonu powia-
400 rannych, 34 domy zniszczone. Łów Myn i Huai-Tsin. Celem likwida-

Obserwatorzy zagraniczni twierdzą, I cji tych oddziałów w~rstl:.lpiły ,"ojska 
że naloty japońskie trwać będą. jesz- japońskie z linii kol r.io\\"fl i PE'ldn­
cze przez cały tydzień, zwłaszcza że HanIeau. 
zrzucone pod koniec ubiegłego tygo-

Lewica francuska 
w. obronie "czerwonej" Hiszpanii 

,,1!'olks/ł'onf" f.,°anouski ~({da otwm·cia gra~łicy w Pirenejach 
p a ryż. (P A T) Od pewnego czasu gielsko-włoskiego. Francja za§ mogła­

lewica francuska pod pretekstem, że by wywrzeć nacisk na hiszpański rząd 
rząd gen. F'ranco zwleka z odpowie- narodowy przez danie mu do zrozu­
dzią na brytyjski projekt wycofania mienia, że dopóki OChotnicy cudzo­
ochotników cudzoziemskich z Hiszpn- ziemscy nie będą wycofani z HiszJ}anii 
nii, rozpoczęła kampanię na rzecz po- narodowej, "republikanie nie będą po­
nownego otwarcia granicy fro.ncuRko- 7.bawieni pomocy z zewnł).trz". Słowem 
hiRzpailskiej w Pirenejach. - konczy b. premier Blum - trzeba 

Blum na łamach "Popl1lalre" po- powrócić do praktyki złagodzonej nie­
nownie domaga się, by rZ1.ldy francu- interwencji. (Niewątpliwie celem tej 
ski i angielski wy\varły wspólną pre- nowe.! kamp,anii na rzecz "czerwonej" 
sję na rząd gen. Franco i Rzym, ce- Hiszpanii ze strony lewicy francuskiej 
lem uzyskania zgody rzl;tdu gen. Fran- jeRt również chęć dalszego kom pliko­
co na wycofanie ochotników. Anglicy wania stosunków między Rzymem a 
- pisze b. premier Blum - mogliby Pary7.em, wbrew oczywistym intere­
wywrzeć pres ,ję przez groźbę odrocze- >10m Francji - przyp. red.). 
nla wejścia w życie porozumienia an-

i)żywienie pOlityczne 
w londynie i Paryżu 

1. o n d y n. (A TE). Urzędowy komu­
nikat, że nagły powrót do Londynu 
premier,a Chamberlaina jest spowodo­
wany koniecznością zasięgnięcia po­
rady lekarskiej, nie znalazł wi,ary w 
opinii publicznej. Pisma ogłaszaj~ ko­
mentarze, że powrót premiere ma 

również przyczyny natury politycznej. 
Cel przyjazdu premiera do Londynu 
jest komentowany różnie. Pisma pod­
kreślają., że przedmiotem rozmów bę­
dą. sprawy Dalekiego Wschodu, Pale­
styny, Hiszpanii i Czechosłowacji. 

P a ryż. (PAT). Mln. Bannet prze­
prowadził szereg rOzmów. Prasa pod­
kreśla, że specjalne znaczenie posia­
dała rozmowa francuskiego ministra 

• 'M'd'ć .... 
z ambasadorem niemieckim w Paryżu . 
W tych dniach min. Bonnet odbędzie 
konferencję z ambasadorem Polski. 

Nowa ofensywa 
na froncie Estramadury 
P a ryż (Tel. wł) Jak donoszą z 

Saragossy woj ska n ar.odowe rozpoczę­
ły wczoraj nowe nata~cie na froncie 
Estramadury w kierunku Almaden. 

Jest to nadzwyczaj wa.żny odcinek 
frontu z punktu widzenia ogólnej sy­
tuacji wojsk "czerwonych'· Natarcie 
odbywa się w trudnym tei\enie gór­
skim. 

6 samolotów narodowych zr:zuciło 
około 80 bomb na Alicante. Jest 1 za­
bity i 7 rannych. 

Wizyta króla Egiptu 
w Turcji 

S t a m b u ł. (PAT) W dniacn ostat­
nich bawił w Stambule inspektor armii 
egipskiej gen. Aziz Ali Pasza El-Hasri, 
stryj krÓlowej egipskiej Fari.dy. 

W wywiadzie dziennikarskim gene­
rał wypowiedział przypuszczenie, że 
wizyt.a króla egipskiego Faruka: w Tur­
cji odbędzie się dopiero na :wiosnę 
przyszłego roku. 

Dookoła afery 
żydowskiej bekoniarni 

B y d g o s z c z. (Tel. wł.). W zwią.z­
ku z tajemniczą aferl;t aresztowania 
burmist.rza Nakła Trypuella i general­
nego prokurenta żydowskiej firmy 
"Eksport-Bekon-Nakło" Taubego, are­
sztowano obecnie niejakiego SzrajM­
ra i Skrzypińskiego. 

Jak się dowia dujemy, współwłaści­
cielka firmy Eksport-Bekon", żona. 
zmarłego Oskara Robinsona, ofiaro­
wała 100 tys. zł :kJaucji za uwolnienie 
aresztowanego Taubego. Prokurator 
jednak odmówił. 

Nowa afera szpiegowska 
w A"gm 

L on d y n . (PAA). Londyńska prasa 
podaje wiadomość o rozpoczęciu si? 
procesu szpi egowskiego przeciwko by­

'Jemu inspek torowi zakładów angiel­
skich Vicker s Armstrong, Robinsonowi 
Walkerowi. Inspektor oskarżony jest o 
udzielanie planów samolotów brytyj­
skich. Został on aresztowany w chwili., 
gdy opuszczał zakłady, mając przy so­
bie skradzione kopie planów. 

Przed Wizytą marsz. Halbo 
w Niemczech 

B er] in. (P A T) Przylot mars~łka 
Balbo do Berlina na zaproszenie marsz. 
Goringa stanowi główny przedmiot za­
interesowania opinii niemieckiej. 

Prasa niemiecka, poświęcająca m.ar­
szałkowi Balbo artykuły powitalnę, 
czyni porównanie między nim a mar­
szaHdem Goringiem, wskazując przy 
tym, że obaj są. wl,aściwie zastępcami 
wodzów Niemiec i Włoch. 

Z lodziej mieszkaniowy 
i żydzi paserzy 

War s z a w a. (Tel. wł.) Polic.ia uję-I la 2i-letniego Włodzimierza Wyrzy­
kowskiego, nieuchwytnego dotąd zło­
dzieja, który okradał mieszkańców sŁo­
licy pod pretekstem wynajęcia mie­
szkania, lub zakupu towaru. 

V,Tyrzykowski przybył wczoraj rio 
mieszkania sprzedawcy fortepianów }i'e­
liksa Owczarka, Marszałkowska 60, rze­
komo celem kupienia fortepianu. Cze­
kają~ w gabinecie ~kradł leżącą tam 
torebkę. Złodzieja zclE'maskowano i od­
dano w rQce policji. W czasie przesłu­
chania \Vyrzykowski z8znal, że okradł 
blisko 200 mieszkano Wartościowe rze­
czy zastawiał w lombardzie, przy ul. 
Nalewld 26, a kwity sprzedawał zegar­
mistrzowi nn Placu Bankowym . Skra­
dzione zegarki l kosztowności zaś sprze­
dawał zegarmistrzowi SIedziowi. przy 
ul.. ŚWiętojańskiej. If:totnie u Zyda zna­
leZIOno rozmaite zegarki. pierścionki i 
papierośnice pochodzące z kradzieży. 
Śledzia aresztowano. (w) 

Składki i pokwitowania 
d 

W adrpinistracji pisma naszego ?:lotono \If 
alszym CIągu: 

Na budowę Ilaplicy 
w Hryńkach na Wołyniu 

Ks . . TRni('kl 20.-. razem z poprzednio pokwito­
wanym! 67.50 7.lobch. 

Na .. Carita"," P!lr. św. Marcina: P. Palęcka 

k
w .my.ś] lip. BudzIsławy Radwańskiej zamiast 

WIO. tow 3.-. razem z poprzednio pokwitowa­
nyml 13 złotych . 

Na kościół W LuboniII: .Jarlzia Rublakówna 
2.50. razem z poprzednio pokwitowanymi 19135 
z1otych. . 

N.R pomnik ~P. ks. Prob. Streicba: Jadzia 
Kublakó?,na w .pewnej jntl'ncji 2.50. razem I 
poprzedl1lO pokWItowanymi 6 złotych. 
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Z NASZEGO STANOWISKA 

Jutro Gdańska będzie - polskie! 
Wczoraj i dziś Gdańska w oświetleniu hitlerowskiego pisma - Jesteśmy świadomi praw 

Polski u ujścia Wisły 
l'n:ed\\czol'aj w notatce pt. "Gau 

Dalll~jg" z',Tóciliśmy U\"\-agę na artykuł 
zHmieszcr.ony w "Danziger Neueste 
1\acill'ichtell" pod skromnym tytułem: 
"Zagraniczni goście w Gdańsku". Treść 
art.1 kulu, wielce charakterystyczna w 
tlzi,;iej"zrj sytuacji, posiada dla nas 
glr.bszc r.llaczenie. Dlatego pozwalamy 
sobie do artykułu tego wrócić. Arty­
kul tej jest w istocie rzeczy naświe-

1Ielli~tl1, jak wygląda dzisiejsza rzeczy­
wisto~ć gda11ska w oczach narodowych 
socjalistów, rządzących w tym mieście. 
Pismo. które artykuł wydrukowało, nie 
jest wprawdzie oficjalnym organem 
partii hitlerowskiej, ale reprezentuje 
kierunek narodowo - socjalistyczny. 

Autol' artykułu przedstawia gdań­
skie "wczoraj i dziś" na tle stosunku do 
Gcla11ska gości to miasto odwiedzają­
cych. Dzieli on ich na trzy rodzaje: 
Niem~ów, Polaków i inne narodowości. 
Podział ten ma swoje uzasadnienie w 
tendencji artykułu. 

. "Niemcy - czytamy w artykule -
nIc wiele wiedzieli dawniej o rzeczywi­
st.\"ch stosunkach w GdaI'lsku. Dla nich 
Gdallsk stał się p o l s ki" .... 

Jak czytamy dalej, tym Niemcom 
trzel~a było dopiero tłumaczyć, że 
Gdan'Sk me zost.ał "polski", tylko jest 
"s~l11odzieln~'m pailstwem z wszystki­
mI atr~'butami suwerenności" (!?). 

Następnie autor określa d z i s i e j­
s z y stosunek Niemców do Gdailska: 

" D z i s i a j - pisze - Niemcy z 
Rzeszy przychodzą do nas z innym po­
glądem, a to, że nie mają już do 
czynienia z jakimś państwem, ale z 
"Gel.U Danzig NSDAP". Pociągi "Kraft 
durch Freude" toczą się tu i tam przez 
granicę, która nie dzieli narodu nie­
miecldego. Hymnu gdańskiego nikt już 
nie 7na; wszędzie rozbrzmiewają nie-
1\\icd\.ie pieśni narodowe; gdańska fla­
ga \esl prawie rzadkością i w dniach 
świą.tecznych ledwie ją. znaleźć można 
':'śród morza sztandar6w ze swastyką. 
I\.I'ótko mówiąc: zasada, że partia i pań­
st,,·o to jedno - znajduje w oczach od­
wiedzają.cych Gdańsk pelne potwierdze­
nie ..... Niemiec z Rzeszy bezwiednie nie 
tra,ktuje już Gdańska jako "zagrani­
cy", lec7- uważa go za niemiecki obszar 
pograniczny." 

A Polacy! 

Z satyry politycznej 
AKTUALNOSCl w KALAMBURACH 

TV związku z upadkiem wplyu'ów 
Henlcina 1'/(1 Spiszu Hitler podobno 
przesłał mu telegram: Ja cit: kocham a 
ty Spisz. ' 

* Francja zajęły wyspy Parncel (J[a­
If'fI? ,.że nie chciała dopuścić do parce­
lacJ~ Łch przez Japonię. 

* Na rozporząd~enie Mussoliniego, ao-
Il/c:.o.ce . noszenza mundurów przez 
u's::,yslklch urzędników włoskich mó-
wią: Mundura lex, sed lex". ' 

* TV zwi({zku z ukladem, dotycz({CVm 
sp,lou'u drzewa polskieflo Niemnem do 
JAtWI/ mówią, że współpraca polsko-li­
tewska rozwija się bardzo splawnie. 

* 'por/olmo z powodu opóźniania się 
'Tyro? z polską (J?ndolą stratosferyczn(1, 
17~S/ ns.'ronomo71'/e złożyli komisji tec'/- l 

111C;://(') lalu urOC:1lste gonr!ol('llcje. 

* TV z1l'iq:.1w z sensacyjnym zdema-
. ~l:oll'nl1i('m 1[1 Paryiu pewnego rabina. 
J((/;o przemytnika heroiny mówią, że 
czasem nfl1(1et ciemny rabin zdoln'l/ 
jest do heroicznych wyczynów. 

("S z P i l ki"). 

"Polacy - U\\'aża hitlerowski pisarz I siQ w~'mklląć spod pióra niemieckiego 
- także zmienili s!anowisko. Dawniej pisarza przyznaniu, iż były czasv, kie­
p~'zyby.wall dl? <;rd!ll1.ska z zaal<ce!ltowa- dv cZQŚć opinii niemieckiej w Rzesz~' I 
mem, ze prz~'Jezdza.lą do "swego' portu '.. . 
na "swoje" "·ybrzeże. Mówiollo im, że uwazała Gt.lan:-l< za ob~zar polslo. Ze 
jest narodowym obowiązkiem przez ",,"ci stJ"on~' Jllu:,im~' powiedzieć. że wi­
liczne odwiedzin.v dać Gdal'lskowi naj- dzimy w tym w.naz instynktu słuszllo­
bardziej polskie obi icze." ści, poświadczającego prawa Polsld do 

To siQ zmieni1o! - stwierdza z za- Gdallska, pl'a\\·a. oparte na przeszłości 
dowoleniem "Danziger Neueste Nach- dziejowej, na współczesnym, traktato­
richten": wym sŁanie rzeczy oraz na żywotnych 

"Polak nie traktuje już Gdallska 
jako swoją domenę, ale bierze pod u­
wagę rzeczywistość, że Gdallsk stał się 
narodowo - socjalistyczny i jako naro­
dowo - socjalistyczny okręg ("Gau") 
ściŚlej jest związany z Rzeszą, niż kie­
dyś ze s'''oim "aniołem stróżem" - Li­
gą Narodów." 

'Vreszcie, na końcu, jest mowa o za­
granicznych gościach w Gdallsku. We­
dług gdatlSkiego pisma, uważali oni 
dawniej to mia~to za punkt, w którym 
wybuchnie następna wojna światowa. 
Dzisiaj Gdallsk dla zagranicznego tu­
rysty jest wyłącznil pięknym miastem, 
w którym się mile spędza czas. 

"Ale spostrzegają oni (turyści za­
graniczni - red.) na pierwszy rzut 
oka, że jesteśmy Niemcami oraz, 
że nasze kierownictwo iest całko­
WICIe narodowo - socjalistyczne. To 
im wystarcza ... " 

Nie potrzebujemy roztrząsać szcze­
gółowo tego artykułu. Każdy Po­
lak sam łatwo zrozumie i uchwyci, co 
jest w nim odzwiel'ciedleniem rzeczy­
wistości, a co przejawem życzeń opar­
tych o w;;.zechniemieckiego ducha. 

Podziwiać tylko należy ową butną 
naiwność i szczerość, ldóra pozwoliła 

intere:-ach narodu i pallstwa polskiego. 
Zaznaczyć dalej trzeba, że nie 

nowym wpra,,'dzie, ale charaktery­
stycznym objawem megalomanii hi­
tlerowcćw gdań,:kich jest pogląd, 

wyrażony w art~'kule "Danziger 
Neueste Nachrich·ten". o "samo-
dzieln.\'lll pallstwia gdallskim z wszel­
kimi atrybutam; suwerenności", któ­
remu pl'Zeczv formalny stan prawny 
sprawy ~dal'lskiej i przeczy wola naro-
du polskiego, chociaż niestety milczy 
oficjalna polityka polska. 

Jeśli idzie o przemianr, które ~aszly 
w Gdańsku z wprowadzeniem reżimu 

hitlerowskiego, to spoleczellstwo poJ­
skie ma o nich sąd wyrobiony i 
nie U\~'aża zagadnienia gdańskiego za 
załatwione, a tym bardziej - za d o­
b r z e załatwione i skończone. 

\\'brew też temu, co pisze h itlerow­
ski dziennik, je'~dzlmy do Gdallska w 
pelni świadomości naszych praw u uj­
ścia Wisly. Gdallskie zaś wczoraj i dziś 
będzie mial0 je;;.zcze s\yoie - jutro! 
To jutro Gdall"ka, musi być i niewąt-
pliwic bQt1zic - P o l s k i e ! 

PRltGL\DEM m NA"RODOWYC=Ił 
es 

Zawodne spekulacje 
żydowskie 

tydzi z gorliwoś("i~ zajmllją się sprawą 
wyborów, przy czym głośne czynią ra­
chuby na tzw. "fronl demokratyczny", pro­
pagowany przpz PPS . 

Pisze o tym .. Nasz Przegląd". snując 
kombinacje o wprowadzrniu ustroju li­
beralno-demokratycznego: 

.,Za demokratyzacją ustroju w duchu 
parlamentarnym jest PPS oraz mn iejszo-

2iii!L 

ści narodowe. Da lej są za nią Stronnic­
two Ludowe oraz Stronnictwo Pracy. 

"Trudno nawet. się spodziewać. by po­
ważny opór stawiała endecja. gdyż nie 
bę.d/lc uczestniczką władzy na podstawie 
elital'Oej. lawiruje ona między demokra.­
tyz~em. a totalizmpm. wyzyskując dema­
gogicznie Jedną i drugą ideologię." 

Front demolu'atyczny jest zatem niby 
gotowy. 

Ciekawe są rachuby żydowskie na ,la-
• • " t 

WlrOWal1Je obozu narodowego (endecji), 
który - jak twierdzą ŻydzL- nie będzie 

Ks. prał. Tad. Zakrzewski 
biskupem-sufraganem 

w Łomźy 

, 
Jak się dowiadujemy, Ojciec Św. za­

mianował ks. prałata Tadeusza Za­
krzewskiego, kanonika gremialnego 
metropolit.alnej kapituły poznańskiej, 
rektora Instytutu Pol~l\iego w Rzymie, 
biskupem-sufraganem diecezji łomżyń­
skiej. 

mial odwagi wystąpić przeciw "frontowi 
demokratycznemu" . 

SpekulaCje żydowskie w tym wypadku 
zawiodą. 

"Dyplomatyczna" odpowiedź 
min. Becka w spraw~e 

Gdańska 
Donosiliśmy o konferencji prasowej, 

którą min. Beck odbył w 0510 i podaliśmy 
za ATE od powirclź m in. ned,a na zapy­
tanie w sprawie Gdall'3ka. 

Obecnie .. Gazeta Polska" druku.ie arty­
kuł z opisem wizyty ministra Becka w 
Oslo. Odpowierlź ministra Becka w spra­
wie GdaIJskn brzmi, według tego artykułu, 
nieco ina cze,i niż to poda wala ATE. 

A mianowicie: 

"Pytanie: Czy Polska nie czuje się za, 
niepokojona .. znazizowaniem'· Gdań:;ka? 

"Odpowiedź: Kic mamy w tej ch\vili 
żadnych więk~zych trudności z Gdań­
skiem. Sprawy spornI' między rządem pol~ 
skim. a senatem "'olnego Miasta z:naj~ 
dują swe wlaściwe załat\\ienie." 

Sformułowanie odpowiedzi nosi - jak 
widać - cechy dyplomatycznej ostroż­
ności. 

Pięciu kardynałów Polaków? 
'Vilcńskic "Słowo" donosi z Rzymu o 

rzekomo mn.i~cych llast~pić daleko idą­
cych zmianach w skladzie kolegium kar­
dynalów. a to dla podkreślenia powszech­
ności 1\ ościola. 

Doląd wiGl,sznść kolegium ka.rdyna­
łów stanowią 'Vlosi, stosownie do długo, 
wipcznej tradycji. Z bif'giem czasu przy­
czyny, dla których wieJ,szość kardynałów 
była pochodzenia wl05ldego, ulegly zmia­
nie. Dlatego też mówi się o konieczności 
reform. Ilość 1,ardynalów innych narodo­
WOŚci ma być stopniowo zwiększona. Ze 
względu na szczególną rolę, jak ąodgrywa. 
Polska, ilość kardynałÓW polskich będzie 
podobno powiększona do cyfry pięciu. 

Notujemy te wiadomości wileńskiego 
"Słowa" z tą uwagą, że sfery kościelne nie 
wydaly w tej sprawie żadnego miarodaj­
nego oświadczenia. 

Wy jaśnienie 
w; artykule pt. "CZY "Polskie Ra­

dio" nie jest zażydzone 1" podaliśmy 
za ,,\Varszawskim Dziennikiem Naro­
d?wym" spis nazwisk Żydów, zaŁrud­
l1l0n~'ch w tej instytUCji. Ohecnie 
,,\V.a~sz.aw~ki Dziennik Narodowy" 
wy]as11la, ze wymienione w spisie pp. 
Irena Skowronkówna i Alma 
S t o d o l s k a są. Polkami. Tak samo 
Polakiem jest p. M. R o gój s ki. 

Natomiast nie wymieniono w spisie 
współpracowników "Polskiego nadia" 
- .żyd?w Euglisch~ra - Stefa11skieg-o, 
MelIny l Kal'affy. PIerwsZY jest refe­
rentem prasowym rozgłośni' łódzki" 
,:P: R", d~gi. -:- reży~erem w rozgł~ 
STIl ~o~nanskleJ, trzecI zaś współpra­
cownIklCm "P. R." w \Varszawie. 

Nie wystarczy życzyć zwycięstwa narodowcom -

trzeba S a m e m D s t a n Ił Ć w szeregach Str.on1}ictwa Narodowego 
Paml:,ętaJ o tym. przed ~6-ty.m sierpnia 
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SPRAWY GOSPODARCZE mąki i kaszy w myśl ustawy, pobiera· 
ne dopiero od pierwszych dni wrze· 

PrzePI· V O kszłałłowanl·u cen śnia, o ile będzie to uzasadnione po-ziomem cen, będą gromadzone " insty· 
tucjach finansowych. 

t k ł ' I· h Nie oznacza to oczywiście aby ju~ 

SZE'j rundzie jedeIl z jego ciosów zwali! 
Polaka na deskI do ośmiu. W drugim 
starciu Polak znalazł się znowu na de. 
skach do sześciu. W trzeclej rundzie !la. 
znaczyła się już przewaga Polaka, ale me 
\ 'yslal'czyła ona do zapewnienia mu ZWlY' 
cięstwa. . 

r Y U OW ro nlczyc od pierwszych dni działania. ustawy. 
nie miały być uruchomione środki po· 

będą obowiązywały od 5 września rb. pierania eksportu zbóż. Wydatki zwią­
zane ze zwrotem cel przy ~ksporcie 

W wadze półciężkiej S z y ID U r a wy. 
grał zdecydowanie na punkty z bardzo su. 
rowym technicznie Mannucchim_ 

O tatnlo ogloszona zostala w "Dzien- nied/ugim czasie. \Vejdzie ono w życie zbóż i ' produktów prżemialu - nieza· 
ńikll Uslaw !l: P." nr 56 ustawo. o środ- jednocześnie z ustawą. Jest ono opraco- leżniE:! od wielkości - będą pokryw.a-
kach finanRowyC'h na popieranie gospo- wywane przy wspóludziale instytucyj I na w okresie najbliiszych kilku mle­
darczo uzasadnionego ksżtalto" ania się I'Olniczych oraz kół młynarskich. sięcy przez Ministerstwo Skarbu ż fun-
cen artykułów rolniczych. .Jak wiado- Nowe środki finansowe z opIat od duszów skarbowych. 

W ostatniej walce P i ł a t odniósł zwy. 
cięstwo nad wicem istrzem Włoch Paolet. 
tim, górując naci nim pod kaidym wzglę­
dem. WIoch był zupelnie bezradny wo­
bec ciosów Polaka. 

* Jut obecnie między związkiem wło-
skim a delegatami polskimi, przebywaj~, 
cymi na. zawodacb międzypaństwowYth, 
Ustalone :tostaly terminY' następnych spot. 
kań rewanżoV"'ych Polski z Włochami. ... 
Pierwsze odbędzie się w marcu w PolSCe 
drugie zaś w listopadzie przyszłego rok~ 
w Rzytnie. 

mo u (awa la wchodzi \\' życia w 30 dni 
po ogłoszeniu, a wiQc pocznic działać od 
5 września roku bie7.lweo-o. 

Okres dzieląC'y nas od tego dnia \"' y­
pełnion,V h~dzie pracami nad wprowa­
dzeniem w ż,Vcie ~e.i lIRtawy, której po­
sŁanowien ia otwierają nowy okres w 
poj Ityce zhożowej kraju. Zrywa ona z 
dorywczośch1 w tym zakresie, a uj~la w 
akt usta ,,"oda wC'zy stwarza atmosfern 

stabilizacji w metodach i usiłowaniacl; 
co do utrzyman ia cen zbożowych na 
poziomie oplacalnym. 

Rozporządzenie \vykona,,,cze clo u­
s~a\Yy .0 środkach finansowych na po­
pIeranIe g:ospodarczo uzasadnionego 
~sztalto.wama cen art,Vkułów rolnicżych. 
Jest JtlZ na u kOl1czeni u i ukaże się w 

Częściowe uruchomienie 
zatopionej kopalni 

o l k u s z. (PAT) . Towarzystwo 
Francusko-Pol::;kie w~-dzierżawiło nie­
da" no na tel'onie kopalni "Ulisses" 
w ~olesławiu jeden ze s\"ych szybów, 
gdzle. rozpoczęto już eksploatację rud~T 
o~o"·.Jane.l. zatl'uclniajac na razie 25 
gOl'l1lkó\\'. '" miarc rozszerzania robót 
będą. Pl:z~'jmowani stopniowo dalsi 
:praC'owl1lc.\-, przr cz)'m przewidziane 
.le~t, że do końca roku bież~cego znaj­
dZIe Pl'acę około stu ludzi. Ko,,-}" szyb 
naZ\\'ano "Lucyna". " 

Odbudowanie 
spalonej huty szkła 

p i o t]' k ó w. (P ,\ T). -a.h"i~k::;za ,,, 
Pol~ ce huta f'zkla taf/o'Hgo Kara" o 
spaleniu któl'ej niedawno dOl;~:<iłiśn;v 
zo.tała już otlbudo,,-aJla. Podłoiolj\: 
juz -zo.stu ! ógie·ii pod wanłly hutuicze. 

ff'., w ~"-I<.l.7.ku z cr.~-11l w uujbliż!'zych 
dwoC'h t~-godlliach hula zostanie cał­
k?,,·j.c ie ul'Uchomiona, (lają.c zatrud­
mellle wi~kszej liczbie robotników. 

Ogłoszenie 
ustaw samorządowych 

,,- a r s z a w a. (Tel. ,,-1.). Cch,ya­
lone l'odczas ostatniej sesji nadzwy­
czajnej usta",~- samorządo\ye będę. 'o­
głoszone dopiero w końcu bieżąceO'o 
miesiąca. (\\') o 

Nołowallia giełd 
zbożowo-towarowych 

te a t o \V i (' e. 10. R. 1938 r. żylo 16.7.;- 17.25: 
P5Z"nIe~ <,z .. :!~ -24..'\0, jedn. 22 :!~ .. jO, zb. 21.50 
rio .~2; ~<:(,zlUle(l prZl'Ill. 17-17.~(I , lln~t. 16- 16.iiO; 
O\~-Ie" ł0<lll. 17..iO- 18. v.b. ](j.~O-17: otręhy ży­
t11lS U.·JO- l0; olr.:],y pszenne gr. 12--12.:;0. §r. 
10 .. ,0 11. m. 10- 10.:;0: mnku żrtllitl 6:5", 27.50 do 
28; nHlkIl pxzpnna 15~" . ~'I..iO.....;j.i.30. 

W.a r R 7. a w a. 10. 8. 1038 r. żyto 15.1;0-15.75' 
PSZPIlll':1 :!1.Z~ 2Z.2.i, if)<,zm!PIl nowy 15.50-16: 
O\\'!f'S J_. t. 10 .. '\0-;-20,. II st. 17.50- 18, nowy 
14.JO 1.); otrr:by zytllle 9-9.50; otręby pszenne 
gr 11.7~-12.:!.i. Rr. 10. 7~ -J 1.2.i. m. 10.75-11.25' 
ln ... ~k;.~ Zrtn!a. 658

/" 2;),2.3-2:>.7,5; blĄka pszenn~ 
6i) ,. 'l~-34 .. )0. .:s j- (! g o s z c.z. 10. 8. 19R8 r. żyto nowI' 
14 .. )0-:-~~; p.:.~ellll'n nOWa 19 .. jO- 20: j"czmiert I 
_t. _ h ... )-].) .. ,O, H ~t. 15- 15.2.'): otl'!lhy żytnie 
10.;)0--:-11; otreby_ pszenne m. 11.50-12. §r. "12.00 
cio 2:')2~ gr. 12.00-13: m~ka żytniR. 65". 26.25 
do 26.1.); mIlka jlR7.E'JlJla O.i'l, 35-36 

Ł ó ci ź'. 10 .• R. ]938 r. żyto no":e 16.75-17; 
p-z"nlC1l . J. 21.·)0 - 22. 7.b. 21.50 21.7;;: ięczmiĘ>ll 
l>l'zem1 ]6.2.;_-11;'75: ówip~ .tary 18.50- 18.7.'i. no­
".1' ]0 .. ,0-1,: _~tr~h. żytnie lO- lO.!?;;; otr~by 
pszcI~n('_~l'. 10.,., H . In'. 11- 11.2:;; mllkR. żytnia 
65", 30 .. ,0-31; mąka P8zelllla (i.W. 37 .. jO-3S.50. 

~"I""" ....... "~ 
Staraniem Wydziału Propagandy Za­

rządu Głównego Str'onnictwa Na'·odowe· 
go ukaże się w końcu bie2~ceg0 lata 
Kalendarz Propagl'indowy dla nnjszet'szycb 
mas p. t. 

"Kalendarz Narodowca·' 
na rok Hl39 w masowym nakładzie. 
. Kalendarz, obejmujący ckoło 2ClC stron 
druku. posiarlać bęclzie obfitą treść infor· 
macyjnf1, publicystycznq i beletry"tyczną, 
liczne i1ugtl'acje, piękną, barwną oldadkę. 
Stanowić ' będzie cenny nsb~'tek dla kat­
dego. szcterze polskiego dcmu. 

Cena l,a lendarza wynosić będzie 90 gr. 
W sprawie zakupu hurtowego oraz w 
sprawie ogłoszeń zwrac'l.ć się należy do 
'Wydziału Propagandy S. N., Warszawa, 
AJ. Jerozolimshie 17 m. 5. 

zg 1092/3/! 

, I!~ ~~. 

Kredył na spłaty rodzinne 
Jak wiadomo, w listopadzie 1935 r. zo­

siał ul'Uchomiony z inicjatywy l\Iinister­
stwa Rolnictwa i R. R. luedyt na spłaty 
rodzinne w wysokości 4 miln. zł. liredyt 
ten, rozprowaozony przez Państwowy 
Bank . Rolny na zasadach ustalonych 
przez Ministerstwo Rolnictwa i Ref.orm 
Holnych, został podwyższony w 1937 r .. 
do 10 miln. zl Rozprowadzenie powyż­
szego sianu na dziel1 1 lipca rb. przedsta­
wia się następująco: ogólny kontyngent 
wynosi 10.214 tys. zł, ilość pożyczek za­
p'omesowan~' ch - 2.658, udzielono kredy­
tów na - 8.1.'38.550 zł, pozostało do roz­
pl'owadzen i a - 2.075.450 zł. 

Z przytoczonego zesta\Yienia wynika, 
że pozostało jeszcr.e do rozprowadzenia 
przeszło 2 miln. zl, ale jeżeli zważyć trud­
ności techniczne, powstające dla banlm 
pl'Zy udzielaniu pożyczek na splaty 1'0-
d:>:iI111e (np. ~zacun0k gosPO(hll'l'twa, po­
łączony w wip,kszości wypadków ze zjaz­
dem na gl'l1I1t), można przyjąć, że podania 
petentów, którzy odpowiadają usta lonym 
ella tego l,)'edytu zasadom (obo:zar gospo­
darstwa, ur0gulowany stan l1ipoteczn~', 
dostateczne zabezł,ieczenie, cel pożycz1d) 
raczej przewyższają w sumie wymienione 
2 miln. zł. 

:r\ajwiększa suma. Udzielonych poi)'-

RT 

czek na splaty rodzinne przypada nal 
woj. poznallskie - 1.672 tys. zł, pomor­
skie - i.288 tys. zł, łubelskie - 975 tys. 
zł. warszawskie - 887 tys. zł, śłąskie -
812 trs. zł, kieleckie - 792 tys. zł, kra­
kowskie - 661 tys. zł, lwowskie - 305 
tys. zł, itd. 

Dotychczasowej akcji finansowania 
spłat rodzinnych w silnym stopniu przy­
świecało myśl zmniejszenia zaludnienia 
wsi najbardziej przeludnionych, ił. więc 
przede wszystkim na terenie woj. kra­
kowskiego. Przez finansowanie spłat ro­
dzinnych w woj. krakOWskim ożywia się 
tak chętnie tam widzi/ma akcja osadni· 
cza. która bez:ipl'zecznie ma na. celu 
zmn [ejszenie zaludnienia przeludnionych 
gospodOJ'Stw wiejskich. Ludność woj. 
krakowksirgo chętnie wyrusza na teren 
woje\"ódzl \V zachodnich, gdzie przy po· 
mocy pai't"t wa przy niewielkiej stosunko· 
wo "'plncie gotówkowej otrzymuJe calko· 
wicie urze.clzone gospodarstwo rolne, o 
obR/mrze przeciętnie 10 ha (tzw. "ponia­
tÓ,,·l'ę'"). 

Kiewątpliwie akcja finansowania. splat 
rodzinnych jest organicznie związana z 
przebudową ustroju rolnego. dla której 
podstawą jest ustawa o wykonaniu re­
formy rolnej. 

~olska /l1li Norwegia 95: 93 
Piękne zWr'cięstwo polskich lekkoatletów Zadec,elowała 
sdafeta - Udały start Nojiego na 1500 m - Mimo 1.88 m 

Wl:wyż trzecie miejsce 

Niepotrzebna porażka 
p o z n ań - Po wspaniałych sukcesacn 

Ubiegłego sezonu nasza reprezentacja pię. 
ściarska doznała bolesnej klęski, gdy! 
trudno inacze.i ocenić przegraną w Wene· 
cji w stosunku 4:12. 

W połowie stycznia pokonaliśmy WIo. 
chó\" w Warszawie 11 :5. po niesłychanie 
wyrównanych walkach, toteż z zdziwle· 
niem przyjęliśmy wiadomość, te P. Z. B. 
ustalił rewant z tak silnym zespolem na 
sierpipń. okres, w którym nasi pięściarze 
są bez treningu. 

O swe przodl1ją~e stanowisko w Euro. 
pie polskie pięściarstwo walczyło od wielu 
lat, pnąc się wytrwale wzwyt. Mistrzo­
stwa Europy w Mediolanie wiosną ubie, 
głego roku przyniosly nam wreszcie upra. 
gniony tytuł drużynowego mistrza Euro. 
py. Zwycięstwa nad Norwegią 12:4, nad 
Włochami 11 :5. nad Niemcami 10:6, nad 
Finlandią 10:6, Estonią 12:4 i FrancjąH:2, 
to nasze przodujące stanowisko jeszcze 
umocniły. Mieliśmy prawo sądzić. te w/a. 
dze pięściarskie zrobią wszystko. aby lek· 
komyślnie nie nar'l.żać na szwank naszej 
dobrej opinii w tej dziedzinie sportu. SIalu 
się inaczej. 

Klęski weneckiej nie motna usprawie· 
dl.iwić upałem włoskim, który nie był lego 
WIeCZOPl dokuczliwszy aniżeli w Polsc~ 
nie tłumaczy jej również dwóch rezerwo­
wych w zespole. 

O s J o. (Tel. -,vI.). Wczoraj, w dru­
gim dniu !3potkallia międzypallstwo­
\Vego lekkaatlelycznego z Norwegią, 
trybuny były znowu zapełnione tysiącz­
nymi Uumami widzów. 

Nasze wspaniałe zwycięstwa w roku 
ubiegłym były owocem dosłownie jednego 
zespołu. MiE'liśmy doskonałą ekipę ośmiu 
pięścial'zy, którzy nie mieli jednak peIno­
wratościowych zastępców. P. Z. B. nie zro· 
bił nic. aby odpowiednie rezerwy przygo· 
tować, aby dobrze zapowiadających Bil! za· 

Trzeba specjalnie podkreślić wz()-! wodników podCiągnąć, aby dać im okazję 
l'owe zachowanio się publiczności. i do n.abycia d08wia.dczepia ~U: ringac.n I.a· 
bardzo serdeczny stosunek do lX>lsklCh grantcznych NaJkapltalme]sz}'ffi \C\!' 
zawodników. l)rzykladem to upór p. Suszczyiiskil\l\Q; 

wyznaczeniu Żyda Rotholca. do reprezen 

Dzi~ki doskonalej postawie naszych 
zawodników zdolaliśmy w rezultacie 
odnieść pi~kne zwycięstwo nad silllym 
zespolem gospodan~y. Podobnie jak w 
pierwszym dniu zawodów, wygraliśmy 
wszystkie biegi, z wyjątkiem płotków 
oraz biegu na 10 km, gdzie nasz czoło­
wy zawodnik Marynowski doznał 
slmrczu żołądka i przez to spadł na 
ostatnią pozycję. 

WYNIII t~cLi, ponieważ z?aniem ~apilana sporl~ 
100 ni: 1. Zasłona (P) 10.7, 2. Sjoevall "~".o P. ,Z .. B. m~ było · mnego przedsla· 

er,,) 10.7 3. Danowskl (P) 10.8 4. Brani1- wlcl~I~." agI ~u zej. Postępow~no zawsZ! 
yold ( T) 'po Imn najmnIejszego oporu, blOrl\C got~ 

400 · '. 1 G' . k' (Pl '99 2 E'd b wy materiał przygotowany przez kluby. 
t m.. . asso" s I ... _, . l S oe Przygotowanie pięściarzy należy os ta teel' 

(~) 4~.6,. 3._ !\oekleby (N) 50.1, 4. Drozdow- nie do zadań organizacji klubowej, leCI 
Sld ~l) <JO .. :. . _ . ." < zadanlem zarządu związku jest wyławia. 

1 . .)00 m:c!. S.tamszewskl. (J?\ 3.5ł._, ~. nie ponad poziom wybijających się iedn~ 
NOJl lP) 3."<J.6, 3. Lehlle (N) 3.<J6.2, i. LIe stek i dan ie im odpowiednich możli"iości 
(N) 4:Ui.9. . meczowych z dobrymi przeciwnikami. Do 

10.000~: 1) Larsen (N) 32:28.5. 2) Wlr- zadań związku należy przygotowanie od. 
Zdecydowanę. porażkę odnieśliśmy 

jedynie w sIwku wzwyż, gdzie Pol.acy 
mimo stosunkowo dobrych wyników 
wjel: o;"tatnie miejsca. 

l,us (Pl 33:~7.8, 3) Slaatrem (N) 34:17, i) powiednich rezerw. 
Marynowsl'l (P). Klp,ska \Hnecka zadała kłam twierdze· 

1~0 m; pl;:? 1; Albrecbtsen Cr::Tt 15.1, 2. niu P. Z. B. w swym sprawozdaniu rocz. 
SZITIldt (I J 1 <J.":, 3. Seeberg (~) 1<J.0, 4, Ha- nym. że próba przedłużenia Sezonu "udala 
spel (P) o dłon. . się znak0micie". Porażki weneckiej nil 

O s z c z e~: 1.. Sunde (~) 64.00 m, 2. Gle- osłodzi wynik nierozstrzygnięt.y uzyskany 
ru.t~~ (P) 5n.10~ 3. Bryntel'>en (N) 59.38, 4_ z d~'ugim zespołem Włoeł.l w Rimini. usta~ 
?lIlkI ut (P) 53 .. _0. lel11e na tępnych spotkan z Włochami D' 

W d a \ 1,:. 1(. Hoffman (P) 7.21 m, 2. marzec I listopad 3wiadczy o tylno te de 

Sytuacja b~'la do ostatniej chwili 
niewyjaśniona, a decyzja o ostatecz­
nym zwycięstwie z różnicą 2 punktów 
zapadła w ostatniej konkurencji dnia, 
tj .. w sztafecie szwedzkiej. Przed tą 
konkurencję. stan meczu brzmiał 91 :91. 
Polacy, jak i zawodnicy norwescy, 
zdawali sobie dOf':konale sprawę z cią­
ż-ą.cej na nich oLlpowiedzialności. Pol­
ska sztafeta pobiegła jednal{ doskona­
le. rozstrzygając spotkanie na naszą 
korzyść. 

Hansen (N) (.18, 3. Berg (N) 7.17, -i. M. cydujące czynniki P. Z. B. błąd swój uzna· 
Hoffman (P) 6.94. ty, dochodząc widocznie do przekonani~ 

Skok w z w y i: 1) Slai (N) 1.94 m, 2) że lato nie jest odpowieclnim okresem dl! 
Rasmussen (N) 1.91, 31 Kn.linowski (Pl 1.88, rozgrywania poważnych spotkań pięściar· 
.:1,) Hoffman (P) 1.85. ski eJ!. 

Sztafeta s z wed z k a: 1) Polska (Da.· 
nowski. ZasIona, Drozdowski i Gąssowski) 
1 :56.3, 2) Norwegia 1:58.4. 

. Pięściar~e polscv W Rimini 
Sensacyjna porażka "Kolki" - Zwycięstwa dnieślil Czar­
tek, Kowalski, Szymura i Piłat - Z powodu deszczu zawody 

odbyło w sali - Końcowy w~hik 818 
R i m i n i. - Drugie spotkanie pO-I cia. U~lcrzała fatalna garda u naszego 

między reprezentacją pięściarskę. Pol- zawocln~l~a.. _ 
ski a repJ'ezentację. 'Wloch w Rimini W.pJOrkoweJ C:zortek pokonał Mon-
, ' _ .: '.',,' tanancgo. \V pIerwszym starciu ostra 
z~koncz) l? Sl~ ~le~podzle", an~e ,\ JTt1~· w.nniana ciosów wykazała. przewagę Po. 
kl.em l11etOzstl~~gnlęty~ - 8.8. Nał- Inka. Pl'zrwaga ta ulrzymała się w na· 
wlt:kszą set1~acJQ. zawodow by ta poroz- Rtępnych ~larciach. W ostatnim starciu 
ka !(olczyl'u,kiego z Pittorim. Włoch otl'z~-mat dwa ostrz"it'tlia l';{\ nie-

Wlo"i prowad~i1i ju~ 8 :4, ale cr-r!\t,ą ';ralkę. __ . . • 
Polacy r07.strzygnęll ostatnIe dwa !,'I')ot- " ."adze .h'kkle] Kowal.s:\i: l poko-

. . ,'. _.,' " . nał mcz!luc.zme na punkty ml>l(j'za Rr-y· 
kan la na s~' oJą h.?I z~ ~c, "ywalcz~Jąc mu PrOJrltlPgo, mając przez Wszyslkil! 
w ten spo~ob wylll k .n lerozs~rz~' gl11 ęt.~-. trzy rundy nieznaczą przewagę_ 

Spotkame zacz.~lo Się doś md?rtunme, \y waclze półśredniej Włosi Wystawili 
g(~~'Ż na ChWIlę, przed z~w~c1aml. które zamIast. mlo.dcgo Brhiamin!ego rutynowa­
m.wly SIę oclhyc na stadionie pod go~ym nego PlttorJego. 1~ o I c:z y 11 s lo.: i zapre· 
11 I e/)('!n , RJl,ac1.1 ule\\'t;y, (]e~zcz I organJ7.a- r-entował się bardzo słaho. Pierwszą run­
t()~r.y ml1~H'h Pl'7.P!1]('SĆ rlllg' do gmachu dę w:vll'ruł wyrai.llie \\' Iorh ; w drugim stal" 
mlc.i!;co\~ .. ego teatru, gdzie też rozegrano ciu l{olc~YI1ski doszedl do głosu i wywńl­
spotka me. czy! 1't'l11lS. W deeydujł\c('j rundzie Pola· 

'V wadze mmzej Paesani pokonał Ja· kowi zabrakło oddech\.! i z trudem do· 
s i 11 S k i e g o. Polak był za malo agl'e· trwał do konca. Zasłużone zw)'cillstwo 
sywn~' i ustępowal wyraźnie swemu prze- odniós l \Vłocb. 
ciwnikowi. . _. W wadzc średniej S z u ł c z y fi !! k i 

W kOg'ucle1 S o b k o W l a k przegrał z przegrał z Toltim. Włoch był słab!zy 
PaoleUim. POhlk górował w pierwszej technicznie i taktycznie, ale odznaczał sifl 
rundZIe, przegrał Jcunuk dwa dalsze sial" mordercz)'m ciosem. Od razu w pierw· 

Automobilizm 
o kulturę jazdy nocą 

N a ostatnim posiedzeniu Komitetu Międlf' 
kł1;lbowego do walki z anarchia na drogach ~'i~ 
ceJ c2asu poświecono sprawie ruchu Rutomobil~ 
wego. Otó~ praktyka wykazuje, że ogroDU1Y p~ 
cent sal'!lochodów kursuh\cych po nas~ych dr~ 
~R.<;h me posiada Jlależycie wyregu10wanyd 
sWlntel. 

. ło;ie rza1ko ie zdarza np., że na skutek II 
mu\ny kahh w latarniachd'edl10 "wiatło jest prl! 
ćI(1ione. ft. drug!e pełne! czywista przy mijt\Jli 
mimo. Zlnl~I1Y swiatel na przyćmione (na Jes 
~·ozf1l!l.ekzeJ) w rz('('zywi~to~ci jedna latam' 
~":Ie~l.pelllym gwiatłem oślepiajf\C kierowcę nit 
Jez{lzaJ'1~cgo ze strOI1Y przeciwnej. 

Drugim zagadnieniem. któremu Komitet M'~ 
dzykłubow.y poświp,cil wiele ('za.\! - to spra~1 
nostate!'zn!e ~zybki('go ]'ll'zel;]('zania świateł [I 
pnlygM9.0np. NiPRtosoW3nie Rie do tej potrzebJ 
. lloWOtlOW!I/0 wi('l!' Ili(,!lzczc~liw,,('h wypo.rlk6~ 
nil sklllf'k o~lp]'lit'lli:t łd(',·O\vey. Dalej ZWI'QCO~ 
II~V ::t~!l . na "oni.!'(,7.llo~(' jE'dnOCZ{'~tH'!:O p"zy~n'Zt 
nl8. .>1" lat!'ł. 7. plenv,:zym samochodem. IV \\'SP!:' 
kil l~zdy ~I1kll ~amo('hodtiw - iedpl1 za "r1I~I~ 
i "l'eSZCle Ilftl~ży l>1'Y-YPOl:?ni~ć :\lIt()1Il0blli,to~ 
~tl .~ygn!lly , gWI('t!ne \V IllICgCltl wolno <151<1' 
1\I;''I.9.tł(>101 1!llgaIlY~. Dawanie sygnnt.\w przeląC!' 
ł1,klt'm.~wlatel .loJe za.zwyczaj światio pelne I." 
11/\ (lI!\z~l':e 1ll0Jlll'llty 111:1: potl'zphR.. <'o o~lppia ~I~ 
ro~,,('o\V Jl1{lIl('~-('h z pt'zcciwnej strony i dezorI!1 
tUJl' pr·7,ecl!o,1ni6\v. 

Dorohienie przyci.ku ~ygna11l świetlnego' 
dogn,!n)'lll !niej~(,1l przy kil'rowlli('y łuh nn MS(I 
roz,l!llekzE'J to ~ll"awn łatwa i nip kORztown\ 
'J~tlkl ~)"tlłlł ~wiet!l1:V to OgTOIllIlt:' ułatwienie nil 
kll'rowCY. który uzyskuje nie tyłko oRObista wf 
ltoM . . 8 1e .Il~dto przyczynia Rie do bezpieczr11~t.l 
na jellum l zdobywa opiniE! kierowcy kulturu 
Ilell'o. 
• Do kan:godnych zanie~ba1'i naleźy jaz,la I 
Jf'dnym śWIatłem na "ZO~le z latarnią Zópal~11 
po stronie prawej. MijająCY pojazd może pr!!' 
pU~zczać. te. na~r~eriw1'o biegnie 1T\0to<,ykl! 1:1 
pełnym gaZIe ~aJechac na nieoświd!ona rll' 
s~mo('honu. WIele wypadków spowodowało li 
1l1edba l~ tWO, 
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Straty są bar~zo dużp. - Spłonęły wota wartości około 100 tysięcy złotych 
filię parafialną Ruptawy- Dopiero w Greta Garbu kręci nowe filmy 
r, 1923 została w Moszc,zenic~ ~two- N o w y Jor k (PAT), GI'eta Garbo 
I'zona samodzielna parafla, ,ktoreJ rzą· wraca do pracy w studio ~Ietl'o-Gold­
dy po\~i~rzono ~s, Ada~sl(lemu,. t wyn-~Ia~Ter 4 października, Pie,rwszy~ 

Kościół w Mos:c:.Cllir'./I, 1I'yulIllou.:ally 
okolo /100 Toku 

n ~- h n i k, lO, 8, Jak już donosili­
Śtll~', \\' dniu 8 hm, około godz, 17 wy­
buchł z <lotnIJczas nieustalor1\'ch 
przycZ,\"11 pożar' w pięlmym, zahrt'ko­
w~-m ll1'e\Yllian~-m ko~cielo parafial­
ll~ m IV :\foszczenicy, Mimo intensyw­
nej akcji ratowniczcj świątynia spło­
nr,la doszczf;'tnie wraz z cał~'m inwen­
tarzem i niezwykle drogocennrmi wo­
tami, oszacowanymi na 80,000 do 
100.000 złot~'ch, 

Gro;~n~' ży\yio! nie tylko zniszczył 
kościół, ale wskutek silnego v,'iatru 
plomienie przelliosj~, się na f'l}sieclllie 
r.abudo\\'ania rojnika Fojcika, które­
mu spaliła się stodoła z duż~m zupa­
!'cm ż~ ta i masz~ nami rolniczymi, 
.Tak nam dono~zą. ]\ościół hył ubezpie­
czony od ognia na sumę GO,OOO zło­
tych, 

/, okazji 1'ltraszne!!o n iCf:zf>7./;'ścia, 
jr.kjp spotkalo pal'afif;' '" ~roszczenic?, 
"':\.r\o z,aintC'ref'o"'ur: i'iO nieco prze­
S'Z (,\l-ri:\ tpi 1W8"lal'pj gnlillY, 

:\lo!"/,c'lC'niea 7,a c7,asów panowania 
Piastów llRzywa1a. ~ię ~I:oslnir~, 'PO­
nie,,,,aź zhuoowana na pieczarrlch 1'0-

Ekscentryczny testament 
"T Lonrl\nir Znl:łl'l :many ZE' swcj rks­

c-enln cZllo;cj !"lal'''z,v pan, l'cnli!'!' EcJ, 
Both, nolh Z\\Ta",11 II\\'af:'~ na <;iphir 1.I·m, 
że ""'chodzi! 11:1 rnia~lo IV \\"\'.:;nl, im, sla­
romodnym c\'lill!ll'z(, IlR glow'ip; na (rolI­
rIt' .. rui'.I'" \\'idnint llapi,:; ulożonv z hin­
h,h lite!': ,,':::I!'7.I·;;' się Rdwokntów", Hoth 
7n "la" il (p5tarncnt, IV któn tl1 7.flrJisal 
h\ irl ('zt'''.:' ,'\\"ojC'go 7.11flCZll(',~O ma iq I k \l 
6\\'enlU fl)'zjrro"i. Oplltrz\'! przy Iytll lell 
],'gał 1l\\'agl1" iż k'17rl~T z krr\\'n~-(' h, Idón' 
hy znk\\e;<\ioIlOl\'al \\'nżllo~e ł"!!,J(u dla 
f!')-zjCI'H, nl'l h~'(o W,\'<!ziC'i-]Zic7.ony, pozba­
"iony praw do udzialu w spadku, 

"Goniec 'Yarsza\Ysld" donol"i: 

siadala kościół połączony mostem z 
warownym zamkiem, I\:iedy spalona 
w ub_ poniedzialek świątynia została 
zbudowana. - nie można dokładnie 
ustalić, Jak jednak z kroniki powia­
tu rybnickiego wynika, już w roku 
Bn wspomina siO o k.,ościele św, :Mi­
l-olaja w Moszczenicy_ \V roku 1G:SZ 
l\Toszczenica należala do polskiej ro­
dziny Kotylillskich, a kościół slanowił 

PohcJa z calą energIą ~rowadzI d~- I jej filmem tegorocznym będzIe "NI: 
ch~dzet1ia w celu _ ustalen~~ rzeczYW?-1 nocz,k<.t"! film, oS,n~ty na tle znanej 
steJ prz~-cz~'ny pozaru, kto! a na raZIe powlescl rosYJskIeJ, 
dla ,,-s7-~'stkich stanowi prawdziwą za- Nastr,pnie rozpocznie - o. czym 
gadkę· (p) 1 już donosiliśmy - nakręcanie fil~u 

Makabrvczne samobójstwo 
na jarmarku w Gdańsku 

'Na JIiI si~ 1i:;olu i ~ "lltly#'l.Cl cliabclskieyo" skoc~yl na ~ielllię 
G d a ń s k. - Niecoclzienne samo­

hÓ,jstwo \\'~'brHt sohie młodzieniec 
gdaJ'lski, nazwiskiem Gerard Szmid­
ko\\ --ky, 

Post8no,,-il on sl<OllCZYĆ z życiem 
\V sposóh, który mógł wzbudzić' duże 
zaintE'l'csowanie, \YybrHł siC mianowi! 
cil' na odhywający się ohecnie w 
GIla1'1sku doroczny jarmark Domi­
nika, Tam na ,,'e»o l,\'m miasteczku, 
wśród tłu mów, zaha wiaj ących si ę, 

Skończona kariera 

wsiadł na jedno z siedzeń młyna dia­
belskiego i wypił butelkę lizolu, Malo 
tego, gdyż w ch",ili, kiedy znajdowaj 
się na najwyższym punkcie obracają­
cego się koła wr13koczył z krzykiem 
na ziemię, 

Działo się to wieczorem ",.-śród róż­
nokolorowych ogni oświetlających ca­
ły plac. Upadek jednak nie spowodo­
wał od razu śmierci, lecz t~'lko ciężkie 
okaleczenie. Zabrano go do szpitala. 

,;ozonowego" działacza 
l'ry"~llCOłlll ~ ln'(1CY U' ,llagi.strac'ie i ~ l)ł'yu'ntuej posucly 

P r z e m ~- ś l, lO, 8, - Stanisław 
H~-ź-81i\\ il1ski, glo1Śny "działacz" 1'0-
l){)tnirze~o "OZOtlu" '" Pl'7-em~-ś lu, jak 
było do lWZC'\\"idzcnia, zakOl\czyl już 
swoją. kariel'\" ' 

MiallO\yieie fi~llt'lljąC na listach 
plac rohot/licz,I clt ll"lnl.lC'czllial robot~' 
pr,l walue, "'''Kulrk ('Z('~w d\lukl'otnie 
1)\'1 WI llaeTtl(/zullI ', /,(l\I'ic>dornioJl\- o 
1,I"m P'l't'7.,\' c1. CJJI';'nno\l-ski zaź<;tdał' od 
niego "-,I-horu mir:dl.,I- pracą IrIngistrac­
kl.l a PI',I \I 'n lll:), 1I,\ Ź II ,I razit ,,,ó\\'czas 
"o11ee pI'C'z,n\('ldn, 7-<!zh\irllie, że kiech­
inll~ ll1 \\'ollln za.1tllO\\"ać po kilka po­
~::\l1, lo al,uraL jl'11!H 1)t'zC"zkaLlza. sil) 
\\' l,l'anill 1,otll\'ójll~ cll płac, Hozmowa 

prz~-brala burzliwy 'Przebieg i zakoń­
czyła. się wFzuceniem H~'zia z biura 
pl'ez~'del1ta miasta i w ogóle z robót 
magblrackich, 

l'laco\yał on wi~c prywatnie, \V 
pi~lc1;: ;) bm, przedsiębiorca betoniar­
~ki Franciszek Majka, 'Prowadzący be­
tOllolH1tlie ulie w centrum mia"ta. 
prz,l łapał H,IZia. na kraclr.ieży worka 
ceJllelltu i oc/dał go w l'('ce policji. 

Tak ,,-i/;,c pOIlTócił H,I ź do clzia­
laJno,'-'c i ~;;prr.ctl kilku łaL i\rimo tego 
zasiada II,li dalej w zar7-~ldzie ob\\"o­
d()\Y~lll OZ~, a nallloiako delcgrtt jeź­
dzi cZ\':>to na zehraJlia. ck toru robot­
niczc!!,o OZ.' do \Yarsza'.v~', 

Z l)(.J,~/Uięcellia '{IJ'orwJ'ca S. x. w ',oi!!J(Joll'icnch: si('d::a, w 1;1'od/,u :.nallt u::iata­
c::.e narodowi - H_ Bitka, Fr, {(rupa i R, Galar 

"Maria Curie", w którym grać będZIe 
rolę tytułową, Jak już donosiliśmy, 
scenariusz tego filmu osnuty jest na 
pięknej powieści z ż~Tcia ~Iarii Skło­
dowskicj-Curie pióra jej córki Ewy. 

3-letnia dziewczynka 
pod tramwajem 

B y cI go s z c z, (Tel. ,,-1.), Na ulicy 
ŚWir,Lej Trójcy dostała się pod tram­
waj 3-letnia Knstyna Wypijewska, 
Św. Trójcy 28, Dziewczynka doznała 
r.łamania i'ąk oraz ogólnYCh potłuczeń, 
\V cieżkim stanie odwieziono ją do 
szpitala diakonisek. 

Praktyki -
dla lekarzy speCjalistów 
\Va r s z a wa, (Tel. wł.), Został wy­

dan~T podział praktyk dla lekarzy sp~ 
cjalistów, Cr.leroletnią praktykę mają. 
odbrć ortoped~'ści, chirurdzy oraz 0: 
kuliści, a dwulelnią. hakterlolodzy l 
werterolodz\'- Praktyki te będą. całko­
wicie w~-ociręhniono' z obecnej rocznej 
praktyki lekarskiej, (w) 

UpałÓW już nie będzie? 
v,- a r s z a w a, (Tel. w1.), Do nie­

dawna narzekaliśmy na up'aly, ale jak 
twierdzi pnI, już one nie wrócą, Bc­
dziemy jeszcze mieli kilka dni cie­
płYCh 'i pogodn~'ch, ale upały, jakie 
ci~żdy 'Przez kilkanaście ostatnich 
chli: riależą do przeszłości. (w) 

Fałszerze biletów kinowycll 
\V a r s z a w a, (TeL wł.). Areszt<>­

,,-ano tu taj szajkę fałszerzy biletów 
kinownh, Na czele tej szajki stał 18-
lctni \\'Iuth sław GOStyI1Ski oraz 19-
letni El1geiliu!'z ~Iosz:n1ski. Podczas 
rewizji znal~ziono u nich około 500 
sztuk biłetów, prz)gotowanych do 
sprzedaży, (\\') 

Na wzór Parylewiclowej 
War s z a w a, (Tel. wł.)_ \Vladze 

prokuratorskie otrzymaly skargę prze­
ciwko jedncmu z najhanIziej popular­
nych aktorów rewio\V~'ch o wyłudza­
nie piel1i<:dz~T, Spl'awa ta jest podobna. 
llo glośnej afery Pan lewiczowe.i, w 
t~Tm bowiem wypadku chodziło rów­
nież o pl'otcl,cio w sferach są.dowych. 

A kt(Jr Len i gło:;n? rcżyser otrzymał 
:s t~'s, zł od p, 1<\Yiatkowsldej ze Lwo­
wa \V zamian za \\~Tobienie jej syno­
wi. d~'p101110\\'anemu 'P I'a\\' n i ko\\i , po­
i'ady sędziego, Ponie,,'uż tej posady 
nie otrz,I"mał, a aktor wzią.ł już pieni~ 
dze, p, Kwiatkowska interwenio\vaJa. 
\V obawie pr7.ed odpo\\-iechialnością, 
1'0z'Począł on splacat: te pieniądze wek­
slami, Z tl'allsakc.ii b~'ł niezaclo\\'ol<>­
n ,I' pr7.('uc \\-sr.~'stkim pO«l'ec1nik po­
międz~- 'P, l\\\'iall\O\\'sJu) i aldorem i o 
\\'sz~-stki 111 po\\' i ae10m ił ,,'l aclzc proku­
ratori'kie, (w) 

.. \fini><terstwo O~wiatv wl'sl<110 nn i . 

Mir:dzYllnrorloll'ą KOllfei'ellt'JI! \Y.\'('ho- K ~ t l R e t' Ke J ~ ~ p e t 
"ania l'uhlirzrlCi!O do Gen"" l' lira .Ja- ~m~n iD W ~1~rWI~ ~W l I~ [ ~ ~l~nJ la la ~J~ WI kiC'ła i \\ iil~'t. _\ril·lta/o"·,,k[j, l\l;n\!l'r:> gr- ' . . 
111"\\'sl-: oiJ!'Mluje tym r<tZl'rIl nar! SpJ'iI-
11":1 pJ'o,:~'l'aIIlÓII', poIlI'QC'7.tlików i melor1 
naUl'ilallia", 

Se,nsacyjny proces w Kielcac h - Strzelał w obronie munduru po upływie godzBny - Duże 
zainteresowanie rozprawą 

PnZ'll'llie llic n\:l 1\ pC'I(lnl'\'1Tl fak"',, \I'\,­

j:.l7.ri tl dell'ga lo\\' \1 111. ()~\\'i,;t)- dll C:,'n,"~v 
IIic ztlrożnl":o, "Pjl'Z\-jlll " jedn:Jł, I.:l l\li-
li,,~-, n pI'Zrknn:llll\" ",it', ŻI' \U,;<lz,I'lwl'"dn. ~( i po,l c r. la, 8, - \Y p,oniedziRlek , klól'ef!'o Cj,;ze\~',,~i naz~-wa.iąc oSkarżo-, i'7-czaj~c na 1,I'clt! i nas 1'E'"la1.1rację, 
\\"<1 KOllfpl'rltl'ja \\"\'(·ltO\\nJlI:t 1'lI\1lit'zne!!'o \\' !-;,}d%.IC Okl'l;go\\'yrn w hleł cach roz- l1C'gO holszewd"elH ZeI'\\<ll nlU nara- POc!C7-C1S 111'OCl'HI PI'%.",,1.111~!0 się 
w Genl'II ie 'J1(Jzn~ta.ic ":lłl,(l\\il'i(~ p')cl I ]!CH'Z;}! się proces o glo~ne przed panl mienniki ocl munduru, l\.tel!'e rzucil naj ])l'Z(\Z sa10 S,}(1()1\'3 kilklllw~tu ś,,'iad­
"r/yI\urlJi TIl:Jstlt'l,k llli, f'l'otl.!,ołl' i 1I- ~ lllie~i,]Cal\li zalJcljsl\\'o h:omisC11'za ~icmif;', E,apila,n E~mal'(',,'i('z lIa o,bra- k(,,~', o"ka\'ż(,l,i~l., O"l~n~'żo'I~- lIUIlIi.H'%.y 
('Ii\la!,I' "i,'łkief!(' \\' SC' liCjlilt, zl'hl'nnC' w ;:irlll"kirg'o Ci";7.r\\', kj('go \\' l'<,,,lU1ll'<'lcji ze:' llC7.PO";l'C'(\IIIO niC Zal'NlgCJ\\"at l po SWO.! cz~ n kOl1lrCZllo",CIH "ll1'Oll~' IIlUl1-
k~IH.i,I'I', .. F I';JJl('J:I '" ok,)\\'a' h l1l:'~lJnl'l'ii'" .. nl'i!'ll)j'.' w Eiclc;!ch, Na lawie o~kal'- pr,\\ lt~ 111 rzasif' opu~cil l'f'!'lmu'acjr., duru, Nic umi.:' jedll;)k \\ -,I'llllmacz~-ć, 
a P~h"'II'l'r ~nr spl'n" 0111, 'I) 1'l1r,1\I':\,~i", .1 11 '<1 żOII\"('11 zasinrll pot! 7.nrzulpnl Ilokona- Po llpl,l" ie 11M /!.'o<..lzin~' Kornarcwicz dlaczego l'N\g'o\\'al <lopir1'0 l~O up1r-
kl'C",ł;IFl IIINłlll\ZllaC'l.fllC' Z;t!C'Y,llIhl' lej I!e '-, J "··l· l\l'k'l' I ' 'T'CZ "t l t ' . l' , nc\\'skirj in,..l\łu r ji 0<1 mil:'" liNii. 1\ In. za 11).1" "a I. O~.1 "omal P\\ l -, pOW/'OCI 10 J'1':"aurac.li i po ,HI (llllS ,,,ie go(lzin~' pl'Z~ \\OŻ~c· bra{l z domu. 

:1\ie p,J!I'7.pltn 110":1\1';1(', żC' drlp1-!:l('i pol- kO])lC'llclant okJ'r.go\\y ZWI:)zku Bczer- c:wsie 7. r.i~zc,,'~kim i świndkami w Oskarżony kapilan l\ol\lC\l'C'wicz po_ 
sl,il'r~o ~[ill, o;\\'. ~il \\'~ 1t"ll\lIli .,,,·olno wi"jr')\y, pl'ocE'i'ie Jal'o~z~ l'l~kirgo (bratem hl-- 7.ostaje rÓ\\'llo(,7.e~llje poci rll'uO'im za-
Dł)"':;1 kic'łfl II li". )I;I"lli:~I')'lIJi do,.knn"lc lin \Yedhlg' aktu osl,al'7:<'lIia w rlJ1iu 5 Irgo \\"icrmini:"tra ) i Kmr1'ą. zllalazl rzutl'm prz~-\\'la"7C7.rllia 7. 1,a"l; /'\\-iaz-
)<rncI\':,;I..:io-li Iln"(l'njll\\" [);i\\'nl1 jP",t jf'dllnl, k\\ irtllia I'h, IV bnl'%.c re~1fllll'a('.ii "Dl'i- "ie;' \\" gabinccie rc~laul'ai:ji "Bl'i"tol", ku TIezenYi"tów sum\' ;')-10 zł.' () !roZIz. 
polil~'kil 11:1';I.C,~O \lin, n~" i:Ji~'. kl61'e 7.a ,,101" w ~o(17.inach popolll.Jniow~-ch o- Tutaj I'Ozf'fU'ala i'ic;' tJ'agrdia, h<;,di).ca '?l.30 ogłoszono w~ rok, moC{\, kt;"l'ego 
j!1'<1I1il'r \\I,~,l"łn 1I'llłllOfll)'-'lil" .. li n:1 Jlik()))11t ~'kar7:0111' J(omRl'e,,'icz i śp, komi::-arz p/'7.f'Llml,otC't11 Tll'OCCi'U, I~omaJ',ewic~ zr kapitan I(omare" ier. 7.o",tał i'l,Hzany 
nic'potrze!J\I!' .. \\'n lnom):<lic'c+:ki('·' kOr/fc- Cisze,ysl,i 7-na1"źli sic;' 111'Z\- jc;ll11~'m sJoWnllll: "Za. Zl'rwanlP i'7,llf oflcE'l'- na c7-ten' lata wir7-iE'llin, 
J'Pllc'jr, a II kl'ujll C\pklnll111jr I) w)-dlfll"n- k' ' , 

slolil'11 w lo\\'al'7,~'sh\'i(' kill,u inn\'ch :-; -Ich " dOh,l' l rC'\Yoh\'ct'll, pi~ciomn Proces "'r.]lllc]zit 7,t'OZ,11l1lI','1.lr '~<"I'111"~ pi" lIal'(,oI>1l1) 111 i knłnlick:m, TI'zC'l'n "i~ ,_" .. 
jrdl ;d, 1.,1('c')dnl\'ill': ;lIlio dl"C' ~ir: \\I'('ho· r~~I'l!) Po 11pł:I'\\'~O dll1ż~7-r,J:!'O C7.ai'U, I ~tl'Z~ła111,i_, ~l~cl~c: ll~,_~nif',j~:y tl'lJP('n~ l.'csOwaI~jc \YŚt'cl<1 SI101f',c?el'1!'1\:a. tak. 
W~II'clĆ Iltlnd7i,, ';' pnI k~ l\' m,;1 rif'l,n~'I'h k1N1" tO,,,[\rr.\~1,,() b\lol~l7- ,.pod dD- :,,~, I,Dml>,.\IZ,l_ 1117., CI~zr\\"klC'g~: Jak ze mUSIa.no wprowadZI!'; f'!lec.la 1nr, ):li-
tl'" I","'j I" ,I"" 1'1, i k'1f,'ii,'kich, nłl", hrn dnI:) '. 'p ro nll"'17,\' 0,,1,:11'7.0'1]1) 111 :l Z'l- "'11' nk rlZ:1I(l, hnl11:1"r\nrz PI'Z,IIIIIJ,,1 I'C - lety wstępu na 1'0.11" rozpraw, (BB) 
[' 1:'\" :,']1. _\'1", ,:Iltl!". .l, il:'Jll "~lIikł zatarg ::;lo\\J1~, polłczC\o \I 0111 CI' ZdOIlIU, dohQd ::- i ę ud,,1 OlJlI ---_ 



,KRONIKA PABIANIC 
KIS. Malinowski opuszcza parafiI) N. M. P. 

Z dniem 1 bm. ks. Malinowski, długoletni ,pre­
fek.t tut, szkól P()\\'~zcehl1n: h opuści! mbslo na­
SZe przenosząc się cia maei~rzY8 tegO domu Księ­
zy Misjonarzy w Krakowip, ~kfld wyjeżdź,ać uę­
dzie .na misje. Ksilldż M:t1inowski przeuyl w 
Pabianicach dziewięć la t, ' kladąe zasługi 
przy rozwoju "Stowarz}'szeJlia Dzieci Marii" i 
,;tywej Róży" oraz :imlych or~:\Jlizacy j z~' sku­
jac sobif' przez swoja pr~cf) wirlc lI<mania i 
wdzif>cZl109ci wś róll liczlJych wirrny('h paru fii 
N. M. P. Na dulsza drogo zL'oźncj pracy ży­
czymy Mu "S~ezęg(; Boże". 

Zegar na wieży koSciol1l N. M. P. Dzięki 
ofiarnogei :icrlncgo z obywateli parR rii N. M. P. 
j)oi!ob11ie jak lla koSciele Hw. Mateusza - na 
jednej ze szcz<,1istych wież gotyckiego ko,kiola 
~. M. I', zalożony zostallie zcg,lI', ktMy będ7.ie 
rJr8wdziwym dobrod%iejstwem dla micsz!tnl\ców 
dzielnicy Nowego Miasta. Obecnie przepl'Jwa­
dza 8i~ już prHce wstępne nad skonstruowa­
niem odpo\yieclniego rusztowania oraz urzlvbe­
nia na którym duży zegar, wahadlowy zOstanie 
zawieszony. , 

Ogólnopolska audycja chóru Tow. Śllicwn 
•• MoniuSzko". ,V piątek, dnia l2 bm. o god~, n 
mm, 5 znany już z kilku w~·st.~[l6w chór tut, 
źywOblego T\Jwarz)'stwa ~pir\Yll im, St, ?II 0-
l'duszki wystąpi przed mikrofonem rozglo~lIi 
łórJzkipj PDłskicgo Radia na audycji ogólnopol­
skiej, Pabianicz~llIic będa wkc mieli z,nów moż­
JIOŚĆ u!'łyszeć i podziwiać chór naszego millBta, 
kt6ry il(Jiewać będzie Jlod dyrekcją dyr. p, K. 
Lubowskiego. 

Delegacja rzeźników u P. IlrCzydcnta miasta. 
W dniu 3 bm. delegacja Cechu Rz,czniczo-Wc­
<IIiniarskiego w Pabianicach udała się do p, ~re­
zydenta miasta z ll1emoriaJcm w sprawie wa­
runk<'lw pncy oraz antysanitarnego sta.nu na te­
renie tut. Rzeźni Miejski~j, \V memoriale tym 
m. in, rzeźnicy proszą o ustanowienie fachowe­
go gospodarza na terenie rzeŹ1li i domagają. si , 
ażeby wstęp osobom postronnym i nieupoważ­
nlonym, a w szczególności pośrewlikom handla­
rzom byl wzbrOlliony, albowiem pośrednicy 
:przeli ~'ykup trzody z rE'ki do reki stwarzają 
nieuczciwa konkurru~cje i przyczyniajfl się do 
zwyżki cen, 

Rzeźnicy pabianiccy domagają się zwyżki ten 
artykuł6w mill&Dych. Sperjn]na delegacja Ce­
chu Rzcźniczo-Wlldliniarskiego zwróci/a się w 
dniu 5 bm. do Starostwa Powiatowego w J,a­
sku w spra,,-ie CtUl wyrobów mięsnych. Rzeźnicy 
pabi~nic('y domagają się podwyż9ze.nia cen oil­
pówiedllio do normy podwyższonych. cen w IJo­
dzi. Delegacja ta nie uzyskala na razie nic 
konkretnego, ponieważ spra\Y:l ta bądzie naj­
pierw dokladnie zbadana. 

Z iycia Cechu Szewskiego. W dniu 8 bm, 
odbylo się zebranie Cechu Szewskiego, na któ­
rym onló" iono i post3Jlowiono powierzyć prace 
<ltynkowu,nia domów i postawienia parkanu 
przy pos(>&ji Cechu połoźonej przy ul. Po,nin­
to~'skjcgo jeuJlcmu z miejscowych przedsic­
biorców. 'rematem obrad b)'ta też sprn~' a opo­
datkowania się na rzecz Domu Rzemieślniczego. 

~RON I KA ZGI ERZA 
Prenumerat!! "Orędownika" w Zgierzu przyj­

rnujB p, Ozesfaw OOlJ1brzYl1ski ul. PilsuLlskiego 
1 (sklep szkła i porcelany). 

Posiedzeme Radl' Miejskiej. 'V czwartek 11 
bm. o godz, 8 wieczorem w sali Zarządu Mit'j­
skiego odbędzie się posiedzenie Rady Miejskiej. 
M. i. poruszona będzie sprawa pożyczki w roI­
~ki1ń Banku KomUllalllym w wysokości 10 tys. 
ztotych na budowę domu Ogr,odka Zdrowia, 
oraz ustalenie minimaLnej powjerzchni dzialek 
budowlanych. 

PGtaiemui hurtownicy zydowscy. Od kilku 
mil.', iecy na terEmil' llaszego miasta do wła ' ci­
cieli sklepów kolonia blO-SPoży,,'czych kilka rnzy 
t~·godnio,,·o zglaszają się róźni hurtownicy i 
podhurtownicy Żydzi z Ludzi, prowadzący han­
del be:/: świadectw przemysłowych i narażający 
'IV ten spos6b skarb państwa na straty. Odpo­
wiedJlie czynniki powumy zająć się tą sprawą. 

Ku Q. adze rowerzyst6w. Od dluższego już 
czasu wpływają liczne zażałellia mieszkaJlc6w 
na rowerzyst6w jeżdżących chodnikami. " ' ladze 
<lstrżegają wszystkich nierrzestrzegających 
przepisów rowerzyst6w, że w stosunku do prze­
kraczających przepisy stosOWlITe będą kary. 

KRON I KA S I ERADZA 
Ofiara katastrofy. Szofer mechanik browaru 

p, Danielewicza Boleslaw Szczepaniak. któl'Y 'IV 

katastrofie samochodowej, jak już donosiliśmy, 
ułegt zgnieceniu klatki piersiowej, zmarł w szpi­
tału, Pogrzeb ofiary katastrofy odbył się 9 bm. 
w Sieradzu. 

.. \V cieniu krZYża". Kino "As" wyświetlać bę­
dzie ohraz religijny pt. "IV cieniu krzyża" z cza­
sów Nerona i lllcczellstwa ch rześcija.n. Impreza 
ta zasługuje Jla poparcie spoleczelistwa. 
~DalszaZiliżkacen-chleba. Ueny chleba obni­
żono do 25 groszy za 1 kilogram. Również ceny 
bulek zostały znacznie zniżone, 

KRONIKA WARTY 
Nieszczllśliwy wypadek. Józef Pawlik wieś­

J'liak z ,yty-nia powracat wozem do domu, W 
pewnej chwili konie spłoszyły się, przestraszo­
Jle warkotem samochodu ciężarowego . Rozpę­
dzone konie biegły jak oszalałe w stronę pierw­
szego mostu, Przechodzący w6wczas mieszka­
]liec 'Varty 'reodor SieradzIJ1.ski chcial zatrzy­
mać rozhukane kOllie, lecz te nagle zar'zucily 
w bok, przy czym wóz' najechał na SieradziJl­
skiego, Pottuczoolego SieradziJiskiego po n310-
żeniu opatrunku przewieziono do szpitala św. 
Józefa w Sieradzu. 

Loteria fantowa w Bartochowie. W ub. nic­
dzielę straż pożarna urzadzila loterię fantową 
i za,b>l.wę. Całkowity zysk przeznaczony zostal 
na cele straży w Eartochowie. 

KRONI KAZDUŃSKIE.J WOl:I 
Od Annasza do Kajfasza. Zarząd Pow. Str. 

Narodowego w związku ze zjazdem organizowa­
nym w Vi'idawie w dniu 15 bm, z racji święta 
narodowego .. Cudu nad 'Vislą" wydał odpo­
wiednie ulotki za wiadamiaj:]ce o zjeździe, Panie­
\\,aż P1Ulkt zjazdu znnjduje się na terenie POW. 
łns.kiego, władze administracyjne kazaly zwrócić 
:się o legalizacjE' ulotpk clo stal'ostwa w Lasku. 
StarostwD laskie z kolei pomformowalo, że czyn­
ność tę powllmo zalatwić starostwo sieradzkie. 
gdyż ulotki te drukowane sa w Sieradzu. Vi'sku­
tek tego odezw które są legalne, nie można dru­
kować. 'ro się nazywa biUl'okracja. 

"C7ierw(}ni bonzowie" się kl6cą. W o tatnich 
dJ'liach wskutek ~liepoJ'ozumicil pomiędzy bon­
l'.ami socjalistycznymi, którzy l1awzajem wyrzu­
cają sobie lapownictwo, jeden z przywódców 
niejaki ."'-_ntoni Kaczmarek zmtat u~unięty z zaj­
mowanego stanowiska ,,~' o Llza " bojó\\-ki socjałi-

_.- .--------- --------

s 

U~~larl! ~y~~ontuil w!k~l! "Wi~I!W~ki~i ManulaktUflf 
. żydowska pijawka gnije w brudzie, ale śpi na workach złota, wyciśniętego oszustwem 

. lichwiarstwem i fałszerstwem , 
Ł ó II ź, 10. 8, Starówka reprezen­

tuje wszystkie zawody, branże, fachy. 
Jest to mi.asfo w mieście, ż~Tją.ce wla­
sunn, odrębnym życiom, zwyczajami, 
normami, ma swe wladze, oczywiście 
tajne, ukryte, dzialające pod ziem~ą. 

Tajny rząd Starówki ma swe orga­
na wykonawcze, sąd w postaci "di n­
tojry", własną policję, wywiad han­
cHowy. Ze sprawami, które pachną 
kryminałem nie można iść do zwy­
].; lego sądu, bo będzie wsypa i powaś­
nieni pó.idą. za kratki. Dlaczego zdra­
dzać i demaskować sposoby oszuki­
,,'ania gojów? Lepiej oddać się w rę­
ce wlasnego sądu. Niech on rozstrzy­
ga j dElcyduje: krzywdy na pewno nie 
zrobi. 

I wiele niesamowitych kantów ży­
dowskich ukrywa sit w tell sposób 
przed okiem świata. 

DYSKONTERZY: 
ARYSTOKRACJA STARóWK.I 
Powiedziało si ę powyżej, że Sta­

rówl,a l'eprezen~u.ie wszystkie branże 
i zawody: manufaktura (w niej robi 
90 pct żydków), galanteria, starzyzna, 
żelazo, wełna, bawełna, konfekcja, ale 
najbardziej cenione, rasowo ulubione, 
to paser 'two, paskal'stv\' O, zwykle o­
szustwo i złodzie.i two, 

Arystokracj ą wśród wszelakiej ży­
dowskiej "society" są. dyskonterzy, oni 
dzierżą w swych rękach finanse. Jest 
kilku największych potentatów, któ­
rzy mają w obrocie miliony zł. Oni 
rozpuszczaję, na miasto calą sforę po­
mniejszych pomagierów, którzy ster­
cz~ na rogach ulic, wysiadują. w ka­
wiarniach, restauracjach, w lokalach 
publicznych i jak szakale wyszukują 
ofiar_ 

Narodowa Łódź 
ku czci Romana Dmowskiego 

Ł ód ź, 10. Narodowa Łódź uczci- Paweł Szwajdler, oddając przewod­
la manifestacyjnym zgromadzeniem nictwo mgr Sokołowi. Obszerne prze­
imieniny i urodziny wodza ruchu na- mówienie wszechstronnie obrazujące 
redowego Romana Dmowskiego. Salę sylwetkt.) wodza ruchu narodowego 
Z. Z. "Praca Polska" przy ul. Bandul'- wygłosił Tadeusz Teska, kierownik 
skiego ,vypełnili po brzegi członkowie wydziału propagandy Zarzą.du Okrę­
i sympatycy Stronnictwa Narodowe- gowego S, N. 
go. Na zgromadzenie przybyli: pre- \Vspanialy wiersz a,vangardowcgo 
MS Zarządu Okręgowego S. N. adw. poety młodego narodowego pokolenia 
Franciszek Szwajdler, prezes Zarządu Konstantego DobrzYl1skiego pt. "Ro­
Okręgowego Zjednoczenia Zawodowe- man Dmowski" rec~'towal p. Janowski. 
go "Praca Polska" Henryk Szulc, mgr Na zakoilczenie' o~t"Y?l'zono wiersz 
Rytel, członkowie Zarządu <?kręgo,'.-e- IConstlł:nte.?'o D?I)I'z~'l1,slne,l?o pt. "Szar~ 
go S. N. wiceprezes Antom Czermk, robotmim w plscen IzacJJ, ~e~polow,eł 
Józef Dembiilski, Zbigniew Michalak, i recytowano fragment kSlązkl "MyslI 
Aleksander Stolarek. Stawili się tak- nowoczesnego Polaka" Romana Dmow­
że kierownicy wszystkich kół miej-' skiego pt. "Jestem Polakiem", 
skich S, N. ' Pięl<Jle ze wszech miar zgl'omadze-

Na podium w otoczćniu sztanda- [nie zako(~czollo odśp,iewanie~ h~ mnu 
rów i proporców sześciu kół widniał Młodych l okrzykamI na czesć Roma-
lJortret Romana Dmowskiego, IlU Dmowskiego, (1) 

Zgromadzenie otworzył apI. adw. 

"Kocie łby" królują 
Za sto lat bt:d~le'łny 'łnieli ... 100 1~lIl ulic o solidnej 

nau'ier~cll ni 

Ł 6 d Ź, 10. 8, - Ukazał się Mały 
Rocznik Statystyczny m. Łodzi. Jest 
to wydawnictwo niezmiernie cenne, 
daje bowiem cyfrowy Wglą.d w po­
szczególne dziedziny życia naszego 
miasta. 

Lektura tego l'oc~nika nie nastra­
ja jednak czytelnika zbyt optymistycz­
nie. 'Vręcz odwTotnie, chwilami bie­
rze go złość, jak ,vszyśtko idzie w żół­
wim tempie, ślamazarnie i bezplano­
wo. Przykładowo bierzemy na chybił 
trafił stan łódzkich ulic . 

wierzchni ulic, niech świadcr.y znów 
kilka cyfr, W roku 1933 granitem br­
ło v,'yłożonych 5,58 km, a na dzień 1 
stycznia 1937 roku aż,., 6,66 km, czyli 
przyrost na przestrzeni czterech lat 
wynosił trlko jeden kilometr. W tym 
sam)-m okresie ni~ zbudow,ano ani 
jednego kilometra ulic o nawierzchni 
asfaltowej, ldinkierem tylko 1,18 km, 
bazaltem tylko 810 m, 

Ogółem wicc stan nawierzchni 
trwałYCh na dzielI 1 stycznia 1937 roku 
wynosił 13 km długości, Zestawmy 
jeszcze raz c,\'fry, Na ogóln~ długość 

Ogólna długość ulic w Łodzi na 1 ulic", Łodzi 1,08 km zabrukowanych 
stycznia 1937 roku wynosiła 408 km, b~'ło 267 km, w t y 111 o powierzchni 
w t\'m uli c zabrukowanych było 207 trwalej, u!":dachetnione.i t~-lko 13 km, 
km; lliezabrukowanyGh. HO km, Jeśli. reszta "kocimi łbami". Ni.ezabrukowa­
chodzi o rodzaje nawierzc1ll1i, to ka- nrch ulic jest jeszcze 140 km. Stan 
mieni€om polnym, czyli tzw. "kocimi więc ulic jest rozpaczliwy. 'vV jakiejŚ 
łbami" było zabrukowanych ulic o tam Pipidówce chyba jest lepieJ niż 
długości 242 km, granitem 6 i pół km, w milionowym, przemysłowym mie­
asfaltem niecałe półtora kilometra, ście. stolic~r przemysłu polskiego. 
klinkierem mało ponad kilometr, ba- Jeśli w budo\'\'ie nawierzchni ulic 
zaltem nie cały kilometr, w~-El\Szcie m?- będzie trwało w / dalsz~'m ciągu takie 
zaikę, systemem Balasa mecałe poł tempo, trzeba mieć nadzieję, że za sto 
kilometra. ł lat, choć nie będzie nas, będziemy mie-

W jakim tempie szła u nas akcja li clwba sto kilometrów długości ulic 
zabudowy i uszlachetniania na- jako tako zabudowan~r ('h, (m) 

- T~siqc zlociszy? Już się robi. 
Prusz\,', procencii\. oczywiście z góry, 
nieduży tylko 6 pct w stosunku mie­
sięcznym . 

- Wekselek? Bardzo proszę! Ż?­
rant niepotrzebny, łaskawca sam pod­
żyruję. - bQdzie pewniejszy, 

Potrzebujący na gwałt floty pisze 
na siebie wyrok już nie tylko ruiny, 
bo kto raz wpadł w szpony dyskonte­
ra już się · nie wydostanie, ale wyrok 
skazujłcy go na więzienie. Ale o tym 
trochę niżej. Taki pomagier bierze 
wekselek ze ~fałszowanym żyrem 
bieży do swego pryncypała: 

- Cie cóś, czy aby pewny czy żrro 
nie jest czasem prawdziwe? 

- Nie, sam dłużnik własnorQcznie 
i naocznie sfałszo\vał przy mnie tI,!u 
moim piórem! 

- Git, może pójść. 
I brodaty, 'brudny patl'~archa z 

worka, ukrytego gdzieś w pIecu czy 
przegniłym sienniku, wyciąga tysię,­
czek, za miesiąc z góry odtrąca pro­
cent i do tego samego worka chowa 
cenny, fałszywy weksel On się nie 
troszczy, czy dłużnik przyjdzie. 
Przyjść musi, niech spróbuje nie 
przyjść, to on już siedzi w kryminale. 
Sfałszowany weksel musi w terminie 
wykupić i procenty regularnie płacić. 

sr ALSZOW ANE WEKSLE S.4-
POSZUKIWANE 

Wynalazkiem Żydów ze Starówki 
są, weksle sfałszowane przez dłużnika, 
Lichwiarze się nie troszczą o żyran­
tów. Dają pożyczki ile kto chce - o­
czywiście musi być odpowiedzialny -
ale stawiają. jeden warunek: dłużnik 
musi sfałszować podpis żyranta. I{om­
binacja jest bardzo ptosta, choć na 
nią wpadły tylko żydki. 

Dłużnik, który sfałszował weksel 
musi go w terminie wykupić, w pl'ze­
ciwnvm bowiem razie lichwiarz odda­
je weksle do prokuratora i sprawa go­
towa, sąd l.alatwia. się szybiw: pakuje 
fałszerza do kryminału na rok, dwa, 
.'\. czy kto cnce siedz'ieć w lcr~'minale?l 
Takieh spraw 'na wokandzie sądu 
łódzkiego jest masa i stwierdzono na 
rozprawach, że właśnie te weksle 
sfałszowane cieszą się najlepszą opi­
nią, są poszukiwane, Na porządku 
dziennym jest, że setki i tysiące weksh 
jest w obrocie handlowym właśnie te­
go rodzaju. Żydki przy transakcjach 
zawsze pytają: - A jak żyro? Sfał­
szowane? 

CHALACIARZ, KTÓRY SIEDZI NA 
MILIONACH 

Z reguły tak jest, że lichwiarz, dy­
skonter mieszka w warunkach, o któ­
rych nie ma się wyobrażenia. Taki je­
den z drugim zajmuje ciasną, ponurą 
norę gdzieś w suterenie, jako subloka­
tor, odżywia sit.) jak nędzarz, 

Jednym słowem skrajna nędza, Co 
się jednak przy bliższym wejrzeniu i 
zbadaniu okazuje? Tenże Żyd ma w 
innej części miasta jedną, drugą. ka­
mienicę wartości milionowej, zapisane 
na żonę, s~'nów, babcie, cIocie, Żad­
nych podatków, świadczeń taki żyd 
nie płaci. Gdy przyjdzie poborca po­
datkowy, pokazuje się mu norę o go­
łych śCianac.h, co ma z tego hrać. 
W ten sposób Żydzi oszukiwali i oszu­
kuj, skarb państwa na milionowe su-
my. , 

Fakty są już stwierdzone, ustalone 
i notoryczne, Na jednej z rozpraw 
przeciwko takiemu chałaciarzowi, któ­
ry mieszkał, gdzieś kątem na Slal'ów-

, l' dn h eJ' to I N' dl l~~' . . re i posiadał olbrzymi ma iatek !':ędzia stycznej, Równie"~ socJa Istyczny ra Y w tyC wa zeJlla ru na p , lepo eg ""CI l zastąple- . k ' ',' ~ , ' 
dnia~h zostal WYI'zucony .. nie tylko ze związku I nie obecnego ,,~amo,,:arka" ,luks-torped~: B:r1o- WyIO U]ący dosłownIe powIedzIał: 
ale I z członkostwll partlI. by to ze wszech miar JlOv,nrJa;le" gdy:.: ":Ielu I - Sąd dlatego wymierz~-ł oskarżo-

Teatr Wielki z Poznania w Sieradz.n. Vi' bez,r0botnycl! :rnalllzloby zntrudllleme, ~llS mlCs~- nemu tak wysoką. karę d " ".t . 
piątek 12 bm. o godz. 20,30 gości(; ' będzie w ~an~y mogliby korzystać z wygodneJ komul1J- i fałszerstwa. wek~l " g ) z oszus "a 
sali straży pożarnpj Opera Teatru Vi'ielkiego w kaCli.. . ' , ." . . ,o"".e są na porzącl-
Poznaniu. która wystawi operetkę pt. "Dziew- ,DefJcytowy budzet PIOtrkowa. ,Budz;t m. kudztennynl. TaJo Jeden z drugim 
czyna z herbaciarni" (Gejsza), PlOtrkow~ za rok 19~7f38 wyk~zftl l11ed~bor Wy- żydek ze Starówki przyjdzie tu J)rzed 

KRONIKA PIOTRKOWA 
" 'alter w Piotrkowie. Znany artysta filmo­

wy i Jliezl'ówn:iny komik scen warszawskich 
WlarJyslaw 'YaIter wysblPi w dniu H bm w 
Piotrkowie IV slIli im. Kilińskiego w a·akto­
wej komedii KiedrzYiLskiego pt. "Kobieta, WUlO. 
daJicing". 

Czy jlrzedłużona zostanie kolejka slIlcjow­
ska? Celem udostevnienia mieszka(lcom -Piotr­
kowa korzystania z komunikacji do Sulejo"'8, 
omawiaJlO niejednokrotnie S[ll'awę przellluż(>nia 
toru kolejki do śródmieścia. Obecnie przystanek 
kolejki znajduje się na Bugaju. ChCĄC dostać 
się d') kolejki b'zeba z miasla i ść okolo :)0 mi­
nut. Wkrólce mają bl-Ć podjGte prace do [l 1'0-

noszący 2nO t3"S, zl. Na pokrYCie tego merloboru d . , , , " , , 
Zarz'j(1 ł,[jPjslti )Jl'z('jnl z Kom, rund uszu Z'\PO- są . 1 powl~da.' ~e nIe pOSiada zadnego 
JJJOgow('go !JO tys, z!. maJątku l zYJe w nędzy, Ale iest 

_ N,RJ!IY zl!~n: One,gdaj z!uarl n,agle 73-I~tlli stwierdzone, że wł aśnie ci nędzarze 
Sta,Jlj~IRw ,\ osk? ,!I'leszka.mec WSI Przepl1lca. dyskontują Widzewsk·· M f kt 
gm, Rr.czno. Śmlere naSLI\Plla wskutek 811m'go fi kI" lej anu a u· 
krwotoku. I ue we s e na setki tysięcy złotych. 

Ujęcie, przem,ytnikn sacharyny. W dniu 8 Dla takich ludzi nie ma żadnych 
bm. '!' PI'ltrko,wle are~ztolVano ,4S-letniego mie- względów i nie można stosow ć . d-
szkallea WSI Cle-le gm, 'Vęglowlce JlOW, często- h" k ' a za 
ehowskiego od kt'órego ocleul'nno li kg sachal'l'ny nyc srod ow łagodzących. 
i 11 ,kg k,a:nieni d.o zap'llniczek Tak stwierdził sąd polski autor\'-
, Zlo<lziI!Je polm pod kluczem We "'si 'l'I'zep- tatywnie i oficJ'alnie 7ATdo k '. 

nica gm. Reczno aresztowano braci Józefa i . '.. .' ~3. ws a Pl­
Feliksa S~dzińskich sprawców kilku kradzieży Jawka gnIje w brudZIe, ale spi na wor-
7.yL,a z pól Mo szkodę go!podarzy ~7mienionej ~ach zł,ota, wyciśniętego oszustwem, 
\\'Sl. hcbwiarstwem j fałszerstwem. (w. lU.) 





!=!lrona g bnF;nO\V~!K. piąt!,l{, dnia 12 si rrpnia 1935 Numer 18~ 

-- ---t SS 
Dnia 8 siPrlmia 10~8 r.. zmuIR 

Olejarni ŚW •• najdroż'za c6rka, Ś. p. 
nagle. nnmaszcz(,nf\ 

Maria Gertruda HenkeI 
Po,t:rz('h orll'NI7.ie ~i~ w śrorl~. 10 si~rrllia hr. o Il")rł .. i-

nir> G-(rj wi('cznrclIl Z Zakładu pod Ova(rwo 'cia Il~ śnidec 
na t:mcJl(arz ŚW. M;llgorzaly. 

w ci~żkim smutKu pogrążcni 
z :10 ~7!) mafka i rod .. ina. 

l ·'·~ l ~ abryka guzików i klamer 
" 

s~ 1. ~iemiń~~i i ~. ~nia~J Al< FA 

~ 
Łódź, Wólczańska 212 - Tel. 147-21 

n łr}t?~ 

Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, kaide I 
dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jeJno słowo, 
i, w, z, a - każde stanowi 1 si owo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów. w tym 

5 nagłówkowych. 

Najtaniej 

najpiękniejsze bławaty 
na wiosnę i lato D ~ 

w firmie 'V. CZIDEI~ 
Łódź, Piotrkowska 286, tel. 260-53 

naJnows7.y('h fasonów I<o·nplet.v I poje-MEBLE dYlic>.e poleca po cenat'h przystepnycb 
ZAKLAD STOLARSFO · MEBLOWY 

I 
STEFAN GŁOWACKI 
I:.ódź, Rzgowska 52, - Wyrób własny. ~ 1548 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Ogłoszenia wśród drobnych: l-lamuwy milimetr 30 gro.łzy, 

DOMY.PARCE~~ 
Dom 

na ~talef'l!o~~J~ie~\~I~~ancii' b~- mes,~i Bren~~.w~;pczan tanio. Eliil.0. __ M ... A.J.Ą.T_K.I __ .. 1I._ 
"ac rio Jnia 13 siel'pnia na wa- l'oonal1. W aly Jana 111 10 - 7. 

we Wrzcgni d\1 a sldady korzyst­
nie sprzedam. cena 10.000.­
" 'platy 12.000.- orl'rty Oredow­
nik. PozlH,ń zd 66 ~3u 

kaC'jach w kraju. pl'agnie zapo- zd 67 :120 20 
~nać odpo\Yie~nią p3_nne, poslarla- buraczalnej m la,leCllku _ 7~. 
JACa cośkolwle~ gotowkl. ~decy- Rower wplaty 3000. Sz,mala. WrześnIa, 
dowan~ na w~'J~z c1 za I'ramce. :- damski jak nnwv okazyjnie Miłoslawska 3. n 16 łaO 
Cel maSrl'momalny. Zgłoszema ~przedam. Poznań. I.:ukowsk.,! 31" 
pod zd 61 410 Fryzjernia. zd 61 41.) K;:- SFP.ZEJJ AZE _ .. 

Siatki 
ogrodzenia naitaniej 
piórkowskiego 38. 

Ł6dt. Na­
n 15 002 

Skład 
mąki. delika tesów przy Starym 
Rynku 800.- Poznall. Pocztowa 
:lO - 8a. zd (ii 2!Jl 

60 
buraczanej. hud~ nki nowe. j,n­
wentarzami 23ll0ll. w'platy 15000. 
~zymala. \\' rześnia. n 16 12·\) 

41 

Działki budowlane 
ulożone z części majatku riano­
wo. powiatu kościal1 kiego w o­
kręgu objetym planem I'ozbudo­
"y miasta Ko~cian. pol.ożone 
1lrzy noVl ozalożonycll ~zerokleh u­
licacb. nad poznal1skim torem 
kolejowym miasta Kościana. -
Prywatna sprzedaż pod dogodny - --------------­
mi warunkami przcz Dom. Pia­
nowo. powiat Ko>leian Wlkp. 

Sportkę 
w dobrym stanie ,pl·zedam. 
znań. 'Yszystki('h świetych 6 

zd 67238 

hnraczanei. in\\ ... ltar-zem. budy'll­
Po. ki. cena 12500. wplaty 7000. -
_ 6 Szrmala. WI-zegnia. JJ 16128 

zd 66 !J59 

Dom 
w ci>ntrUl!Il miasta powiato'We)l'o 
'" rześlli !:: pięolmYlD nowoc:r,e­
E:n,m wielkim "kladem i mie­
szkani~m f</lrze<!am 1'11'b wydzier­
żawię. Ofrr!y Oredownik. Po­
zn~li l\rl(j7~13 

Parcele budowlane 
picknie polożone po ni~kiej cenIe 
na dogodnych "'arnnkacb splaty 
w StRrolece. Plp\\'i~kach. Junik()­
wie. Luboniu. 7.nhiko\V;e i Kohy­
lppolu pod P07.llanif'm na sprze­
rlaż. 'nform~('yj ndzipla C;nt~che 
Pedn\\'ski. f'n?naI1 Plnr Wnlnn­
~('i 11. teJ. 58-1:i. Pl? ~ ,2(; 7-14.3.1 

Kolonialkę 
za prowadzoną. bpzkon kurencyjną 
~przedam powodu wyjazdu.­
Wskaże Oredownil: pmmań 

zd 668-11 

Cukierenkę 
pieer,ywem. rnie~zkanirm. powodu 
choroby śpiesznie sPI·zedam. 
Adres Oredownik . Poznań 

z<1 fi i 206 

Sprzedam 
Polakowi za 4 V:)(J zl Ziemię spod 
lasu śrt',lnid i'lkoHt'i liościa ~~.Hi 
ha c7~li :>O.R3 mórg- na Wileli­
'7.~ZYźllip \\' 12 kilompra,·h 0<1 m. 
Rra~lawia i .Iar-ji. Arlre,s Ko­
rpy\\'n. " ·I()c·ll)· k .\\'3 1';;'7. a w)'. 

Ko~ci 11<1.1, i Hl. zd 67 333 

Motocvkl 
7. przy/'zepka korzystnie na ~przp- MotocYkl 
rlaż. ~l!loszenia Jerzy Grzpcho- . _. 
wiak 'N itkowo n 16 518 rOwerowy uZ~'wany klLJ?IE:. Zglo-
.. .. zenia pisemne lub osobIste wraz 

. IZ podaniem ceny kupna. Cze-s}aw 
LIS Koronka Środa. Dabrow!;klego 

kraio".·y prima skóry seale Pe- 14.' n 16 194 
twlda spl'zedam okaZYJni". -
I''lznall. Focha 27. m. 31. Telef

O
' _18 D' IER~AWY _ 

81-'18. dg 2189-\1 1_ ..... ·_.L. __ ob ____ .. --

5 lat gwarancji Gospodarstwo 
200 mór)l' dobre korzystnie wy­
d1.icrża\yie. - (joŁó\\ ki potrz<>l!a 
~.OOO zlolH'h Z)l'ln,zellia AgenCja 
Orędo\\lIik~ IIJiprlzy(·hód. 

n lfi 4!l!l-000 

-
I; ..... wv. ..~,.. ... ~w ... ~-~._-----'VII'------afViłA-a~ 

J;~ FARTUCHY SZKOL NE 
JE 1:= UBRANIA UCZi~IOWSK 

~ poleca najtaniei o 

i 

~ Fabryka Odzieży Zawodowej i Konfe 

= Artur Eger 
kcji 

~ I:. Ó D Ź, ul. Piotrkowska ) 58 
l. i _______ a_ ._a ----- _ ------.. ~. 

~-

• 
il!lCril,; Obrączki ślubne i wszellm hl' 

zegary, zegarki j platery p • i? .: 
olcca 

·. S -1/ ~ 

'~ ...... l'11512.~ W. SZyDłsn sli:i 
Ł6dź, ol. Glóu'na 41 tel. l 32·24 

Znak ofcrty nnprzyklad: z 18923, n 2745, d 1790 "I 
i t. d. = 1 słowo. 

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 10,3~, w. so~oty i dni pr;~c1świą­

tccr;ne przYJmuJe SIę do godz. 9._;). 

Absolwent 
SlIkoly Admini~tracyjno.· Handlo­
wej szuka :ilaicC'ia w blUr.,e lub 
większym przc'bie"iorstwle. -
~gloszenia Ul·~do\\'nik. poznań 

zd 67 161 

Litwa 
Rutynowa_'lY przedstawiciel firm 
angie lskich. niemieckich i szwedz­
kich chetnie prllyjmie przed5ta­
\\ iClel two firm polskich na Lit­
we wSlIclkiego rodzaju branż;!" 
technicznej oraz chemiC'4neJ. 
Stosunk!l w rządowych instytu­
('jaeh oraz w przemyśle i han­
dlu pierwE:Zól'zedne. Łaskawe 
oferty z prospektami nadsyłać: 
Litwa (W. Milewl:ki) V. Miliau­
skas. Kaunas. Lawves aleja 36/8 

ng 16001 

1!I:27.WOLNE MIEJSCA ~ 
Fryzjer 

może lri4'! zglosić - trw:\l a . wod­
na. posada ~tdla . .Tan Zieli1!ski . 
Nowe Mia, '·) Lubawskie Sobie­
skiego. 'n 16 :119 

MłYllarz 
dllielny facbowler . obeznany z 
motorem ssąco-;;aw",.ym. na 
mlrn gospodarczy potrzebny. 
Z.::·loszenia. gdzie prac.owal. pen­
~ja kierować do LaskI. TucholaJ 
Pomorlle. zd 66 9;)0> ... 

Potrzebna 
mloda inteligentna kuchaTka do 
willi najchętniej widzian" ełp\\,­
ka i majątków. Oferty sklę.u<J.c 
podaniem życiorysu odPls~m 
świadectw warunków. ndYnIfl, 
konsulowa' Barska Mickip\\ i"z8. 
36. . n 16 J.i8 

Pomocnik 
frnjerkn.. dzi E'lni. t~wall!.. w_odnll. 
dobra pensja Jarocin hlllfi~ł"e­
gO 9. . . n 1ti 502 

Czeladnik 
~nicki pozamiejscowy mO?A! .i4! 
zgłosić. -. Antoni Pural. .mlstrz 
rzeźn .. PCl'tnań. Wiprzbięclce 46. 

zc1 G7 163 

Potrzebny 
Uczen" chlopak do fabryki karmelków. 

Poznań. R6żana 21. zd 67 100 w naukę piekarstwa zaraz po- ______________ _ 
tl'zebny. Stanisz~w"ki. KrzywiJ1. 
pO\\'. Ko~cian . n 16314 

Fryzjerski 
Robotnik 

do rozwożenia w~g1i od zaraz po.. 
tl·zebny. naichętniei z mala kau­
cią . Poznań pl. Działowy 10. 

zd 67 178 

Restaurację 

Rower 
dla każ,j~go 

!JO cpnie fa· 
bry('zllpj 
wpro~t z Po­
~n~ń~kieJ wy. 
t",órm rowe· 
rów 

pomocnik potrzebny zar,l?: utrzy­
malliem. P06ada stala. Chalasiak. 

--------------- $I·orla. Dabro,,,,kiego. n 16 512 
Dzierżawa Piekarski 

4000 marek P07.nnnin rłn"rz" pro~/1cruil\"a 
nosinr1a.m w l\'irmczrch prywnt- . przprłam ?-amif'l)i~ na dom. :­
ni .. cztl'ry ty;:i'lce marek nil'-!Poznań. $nlnolc,c'klf'il 1. kawlarma 
l11ir>ckich. na ktru'e hym sie w zd Gi ~!l:; 
Pol CI' zamienił. Ofprty Ore- ______________ _ 

,I()wnik. Poznali zrł 6733:) 

Kawaler 
It wlali''lIrm pl·zt'dsiebior,.twe-m 
;;zukllje panllY rło lat 22. Cel ma­
lrrmnlliulll)'. Zdo,;;zenin Po~tp 
ne~tante. 2aknpane. pod dowód 
o~ohi .. ty 37. 27. zd 66962 

Fryzjerzy 
dajp, receple lIa ]I)' ,jn trwalej 
ondulacii. Gala<. Września. 

n Iii 1:\1 

Sprzedam 
rł7.ialkę. pokiij klldmia. R ataje 
:)00 zl. Poznali. ~zkolna 12 - 4. 

zll 6i 288 

B-ci Nowaczyk, 
Poznań nórr,a W ;lrlR SO Żllrlaj· 
,.ip !Jru5pekty wysylamv nR "ala 
Pol5ke n2' l·f ~'j1-2 

Motocvkl 
trzY8tapiehl?:ic_iatka hardzo do­
hry tanio. Krauzp. PoznalI. "\\'. 
~larcin 14. \\' ar,zlat. zdg 6i 23ii-t; ------

Kolonialka 
~tarozapl'o" ac/zona mi('o~7.kanipln 
PI'z('pi~(J\\'~·rn. powouu 7.g'onu iUU . 
POUlal! Fodln ' 41 - li. 

. zd 6i 242 

~o b'Uw bu I·;JI·Y.>I1I(·j . ol,j,'cie 1\ 000. Szewski uczeń potrzebny. Poznań. Ryn,.k 
:'Z) IIJ.ala \\'rzP:5'nia. :Milol~6!al\~': cZE'ladnlk potrzebny zaru dam- Śr6decki 17. zd 671U 
,ka 'o. n ~J 5kll i mt'~k'l pracę. Kociał,kow -

,ki. K6rnik. n 16511 Potrzebne 
zawij/lczki do fabryki karm~"t(rw 

Wspólnik Poznano R6żana 21. zd 67 1!11 
Z b- ~ot6wka .500 - 1 \)()1J IJI'z~jme do Pomocnik 

gu lonO handlu meruchomwclaml. zaro- piekarski 'Potrzehny. tylko dt1l)ry 
k,wit knu~l'.il\~ "yoany p.rzez bek p(>wny, Z~loszenia E,k!>p?z~-- fachowiec. Oferty Or~!.lownik, _ 
I<,\cl<ll'o\\ me Lo(hka nr 4\l1~6 na tura Ored()wnika - "rzcsllla Poznań zd 67138 
zł 2:;.- w~·~ta"·iOny na .lterdY· (1-1<3-38l. n 16126 __ -'-___ "-_______ _ 
IIAnda 'l'hiele Ruda Pab13n~cl'3~ 
Piotrkowska 45. n l.> Ul" Piekarz 

~ kartl! rzemi"śIJliczll . malą kaucją 
zaraz. Urzelak. Rada.ewo. blis,ko 

-------.- Bnina . n Hi 509 

Ror;MAITE 

Uczeń 
potrzpbny - ~zklarnia. oprnwa 
obrazów. Poznań. Marcina 14. 

zd 67212 

~\~gancka Pani uhiera się w fir- Marszantka Poszukuje 

"Dom Mo·delowy" potrubna. Dal ibor 'wigiel Ry- gospodynie. kucharki. pokojowp.. 
!lek Q. zd 673115 Kranzowa. Pozna11. Rataiczaka 2 

Kozlo\\'ska - Mikul~ka. L6dź. uJ. zd 67 210 
Piotrkowska 1:16. tel. 234-9\1. .Ma- Fryzjer 

•• ~~~"'~\'"!I~nl"!'f~I'fi.I" Pomorza: 13.00 dla k:1t']";:-1) c()~ g-azyn zaopatl'zony w bogaty Wy- damski. frYlljerka. posada stal... Pomocnik 
l~rl"lel'\' - pł)'1 y: 17.00 .. DokMl biJr sukien. kostiumów .• okryć - zn.r ~ z. 'Yojkowski. Poznań. 1:'61- obuwniczy potrzebny zan?i nil. 
jpch:1l' IV ~\\'i<:to?" 17.05 kOO1cert nrn ubiorów uczniowskich. Wiejska 5. zd 67267 szytą pracę. Oferty Orp.do"nik, 
~)Dl rnniclll1~' 7. u(l:>;i:tlem solist, "rz)'jmujcm)' zamówienia z. w!a- Poznal1 zd 67 lnG 

6,15 31J
r
]y"ja pornIlna: 7.1.5 mu- ~"I~lril'±'oll~'~~?-n~·ia;17.155o~~();~~~ 1.;,00 LipRk - n "zmaitnHri mn- l~~~~~\~·ril~w~e;z~\~j·~cu~a~l'lc~n\; FryzjerSki 1111111111111111111111111111111111111111111111111111'111111I z~'ka poralIna w w::-kvnaulU 011'- na jutro: 21,tlO roą,mo,,·c 7. radio- zrC1.I1('. 1.;,25 Bcrlin - )luz. 11.'k- umiarkowane. n 15 87~ pomocnik potrzebny zaraz. posa- < 

kiestrr wid·ki"j ~lOd n)-.r. Jana ~Illehnczam i _ prznprf'war1zi rJy- b. 1(;.00 " -roclaw - K oncert I'OZ- da stala. Dobrzak. Krotosz,n _ ============;.;;..:.:.;;.;;; 
LIPrsza (z l';:ntowi"): 11.fi7 ~,gnal r"ktoc 1ll)hcl~n 1'aw'row:cz: 21.5;) rr\\'kowy. lli,l;) Prn!!" - 1\:on- K . Rynkowa. n 16517 SKL D 
cza~u; 12,O:j a urJycia polurlniO'Wa; \\'iąza nki mel()c!ri t n :lecznych _ C't'rt pnpulal'llY. 17,15 Rz~'m - 24. N AUKA A MEBLI 
15,15 .. Skrzydlata plntk'll'b" - plyty: 22,1>0 prze2'ląd prasy. KOII(,('l't dawnej muz. wlo.ki"i. FryzJ'erka Ignacego Sa. Cl'l'lskl'eoo ' 
E.lucho-w, clI;! d>.ipci ml"d~z,.ch (z na pi'lt"k li.25 BII!lIl1'e~zl - Kflncert radio- , d b 
Krako\H): lii,30 r<>~Il1I)I\'~ z cho- o!,kie~tl·" 18.00 Brukse la flam. - Kursy modelarskle t~z:banasi~8d ~a stal'l pos~d; P?- został przeniesiony 
rymi - lIE l,wo\\'a: 15,45 wiar1o- Katowic!' - 5.15 MH]yC'jn po- h,onC'ert duetu forteplano\\'"go. {zat\\iel'dzo ne ~JI'zez wlauze}. pól- wolne " ' I zi5ua~~t40 .F~'śVl.SZ~stko 
mo~ci gospodarcze: 16,00 .,Kald- I'anna - /1lr(r: 13,50 wia,lomo~ci Lyon - Muz. kameralna. 18.4511'OC'1.I1)' kUl" obejmuje: wyrób ka- Sw .Tań.ka· - . .,-0 clerzJn~ z ul. Rzgowskiej 52 na ul. 
do~kop" - koolcf'rt rozrywkowy bieŻ>jcc: 14.00 mu.z,kR obiacl()wa Droilwich - Koncert chól·u. pl'll1:;ż)'. towaroznUIYstwo. kalku- . - . zd 6140" B r> . '" kc' t :0 - nh.,t .v 7. Kra kowa: 15,10 ~icl(la: I ' k d' k' ednarska " -- z o;r,na llIa. ,-ona w y. r , 171)0 J I I .. , . t ~r. 1710 19.00 PlIri s - Konc('[" symf. z n ('.le. e ;;'I?" ~·C.lc. n'<un I. [lrze- F t fk . 
nozglo~ni Foznalisk:e;i. Ha'llna . . ..' a < SPeCllIlC 1'Y\Yl(, o. , ~nl7.hurga. 1!/.05 RYr!n _ I\n'llcert fa.~'Hlowallle II!,. J. l\1~I·ch\\')C'ka. O ogr~ a (przy Rzgowskiejl. pol eca meble 
Hor-ka - sn/1ran. ),arek SołJ:,,- knncNt I\' wrk. orko ~alon . ~to\\'. muzyki o;>PI'o\\,('j . 19.15 Sofia _ n;l~t.rz.vnl .<troJ u. O;;trol'::. ~'.I~p" ,3 ?rz~de ";S~ystklm rętuszerka wszelkiego rodzaju DO CCII:\CU 
'-ki - tt'nor. Hi"conim Szperka - ~lIz ... f1:Ir<~la" - z Lonzi; 17,50 .. C)'I'lllik ~ ('\\'il;;ki" (fr>. I{ ,,..,,jn;e I I l a 13 zd .. 61 3~6 I ze znaJOm08CJa wszelklcb prac przystępnych. N 15121 
f()rtcpian sn10. Leoll C"'ojclzil1ski "iad()mo~~i .1!'?SIPo~l'Óf{~; 11J{55 go. 19.20 Dl'oitwieh _ T,ekka mil ~?trzebna zaraz .1ub od 15.8. Za- ~============ __ - '\..:-1 l~ \: ~ '. ~ 

~ k~~~~rittz~~~ohli;ri~~e1g::u~~g~ ;nirO;o\(,I!I.lel·Z.\~C~lrF.r.a1.a.il.~i"_;I~;~;'ZnKie>\\1::,'k~na\n\.~~. IZ;I~c~in;~~I?S;'~ó~~,~~~ Uo;- <;~is, r~t~~~fd~21$I~~'k. G~r~~~~~ 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 
konferan,jerka muzyczna: 16,45, '" -" .," t I ]) ' t . ł 
Sz\Vaical'ia kaB~ubska - feliet<m 21.55 wiadomo,<('i "p()rto"'E': 22,00 ceC'!' Il?lOPll 1{1l)"1 I "Ol WIC'd Humor . 

- 1[211. S~UKA POSADY]I'i -

- wy;:-!. Jerzy Mer~on (IZ 'l'0!'U- nllmb z płyt: 22,10 .. ~lel(}(ly.illa iiu!~.uitl: 3Ó PI~~l~ 'p'r';' ~I';:o:;~~~t &ągranlczny 
J'Ija); 18,nO -rz~czy ciekawe z przy- ~lyie_zanka" - kO'l1ceort I'ozrywko- srmf. z \ ';chy z u.Jzialem solislY • 
~ody i techniki - pOg"ar1an~a WY/r!. {,kl-z.} Strasburg _ .,Zbity wn 
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POWIEŚC WSPÓŁCZESNA 

52) buzersko i zaśpiewał: 
Pochylili się im do rąk, a ty~cza- "Padajdum, pa.dajdum, 

sem muzyka weszła do izby i ucięł·a Do ciebie się trajdum. 
siarczystego oberka. Jak księżyc na niebie 

Według zwy~zaju każda para po Trajdum się do ciebie." 
powrocie z kościoła powinna pr:retań- \Vszyscy gruchnęli śmiechem, a on 
czyć z sobą oberka na znak wielkiej znowu otworzył usta, gdy nagle ... w 
radości. izbie tanecznej rozległy się krzyki 

Hania, unoszona w ramionach Sta- trwogi: 
szka, fruwała jak motyl biały nie do- - Gore! Pali siQ! 
tykając ziemi pł'awie. A on przy tupu- - Sołt~'sowa stodoła pali się! 
jąc ogniście i dzwoniąc ostrogami lek- Kto żył, runął ku drzwióm tłocząc 
kością i umiejętnością. tańca wzbudził się i krzycząc, a w opustoszałych za 
taki podziw, że wszystkie pary powoli chwilę izbach pozostała t~'lko Hania 
ustąpiły im miejsca i przypatrywały jak przygwożdżona do miejsca. 
się tylko, jak oni, porwani duszą. i Przeciąg z pootwieranych drzwi i 0-
wichrem tego tańca, wirowali jeszcze kien za.sZtarpał firankami i uderzył w 
choć muzyka umilkła. Dopiero, gdy nią lodowatrm chłodem. 
Hania zaciążyła mu w ramionach ze Wstrząsnęła się i podniosła, by je 
zmęczenia, poprowadził ją. do jadalni pozamykać i wyszła do ogródka. 
i posadził na honotowym miejscu Oczom jej przed~ta\ViI się straszny 
służąc chłodzącymi napojami. widok: cała wieś tonela w krwawej 

A stoły aż piętrzyły się od rozmn.i- łunie, a krzyki, zawodzenia, pomiesza­
tych przekąsek i ciast. Toteż weselnicy ne z rykiem przerażonego b~'(lła i trza­
obsiedli je z ochotą. skaniem płomieni tak podniosły grozę 

Starsi skierowali się do jednego w niszczącego żywiołu, że Hania, blada 
głębi, gdzie ich nęciła pękata flaszka jak chusta, chwiejnie oparła się o piel1 
"słodkiej", zabrali się do niej bez pro- gruszy i przymknęła powieki ... 
szenia sypiąc przy tym żartami jak z Nagle wzdr~'gnęła się w odczuciu, 
rękawa, winszując gospodarzom szczę- że ktoś skrada się poza jej plecami. 
ścia i rozpływając się w pochwałach Odwróciła się i krzyk trwogi za-
nad młodymi. marł jej w krtani. 

A stary Dębicz rósł jak na droż- Na moment w blaskach łuny uka-
dżach i tym więcej dolewał sąsiadom, zała się jej wykrz~'wiona szatailsko 
rad by im nieba prZYChylić w tym twarz Tomka. Uczuła, że jakaś czarna 
szczęśliwym dniu. płachta spadła na nią. i z piorunującą 

Przygrywała im muzyka smętne, szybkością oplątała jej głowę, zdusiła 
ludowe melodie "do słuchu", lecz nie- wołanie o ratunek Szarpnę/a się, ale 
długo, bo młodzieży nogi drżały do na próżno. Ramiona Kaina niby żelaz­
taIlca i wkrótce wynieśli się do izby ne sztaby owinęły się okolo JeJ postaci, 
tanecznej. Pozostali tylko starsi i pań- , zacisnęły i porwały niosąc gdzieś ... 
stwo młodzi, którzy schowani z.a bu- Nie szamotała się, nie krzyczała, 
kietem kwiatów, gwarzyli cichutko. śmiertelne przerażenie obezwładniło ją 

Sołtys z porozumiewawczym u- i odjęło moc samoobrony. Cud, że nie 
śm\echem wskazał na nich oczyma, a straciła jeszcze przytomności, ale w 
w przyćmionych oczach starego Dębi- skołatanym mózgu błąkały się w kół­
cza zamigotał blask dawnych wspom- ko straszne myśli: Dostała się w po­
nień. Z rzewnym uśmiechem pochylił twornę. moc Kaina, który uczyni z nię. 
się ku żonie i obejmuję.c ją ramieniem pewnie coś złego... wszystko, co ze-
szepnę.ł: chce .. , Nikt jej nie uratuje ... Nikt 

- Pamiętasz, Andziu, pamiętasz? nie wiedział... Bożel... Nie! ... 
Blady rumieniec przemknął przez jej Nie! . " Lepsza śmierć ... Niepokala­
twarz, spojrzała na niego przez łzy I na! . " daj śmierć ... śmierćl ... 
i przytuliła się do jego ramienia. Palące łzy piek~ pod powiekami. 

- Oj, st:l.ry, stary, - szepnęła z Chce wesfchnę,ć, - brak tchu. Okrop­
żartobliwym i miłym wyrzutem. I na ciemność otacza ją··. leci jakby w 

Sąsiedzi tr~cili się porozumiewaw- przepaść. 
czo łokciami, a jeden z nich dobrze Świst prz.eciągły budzi jej świado­
już podchmielony zerknął ku nim lo- mość na nowo, a prąd świeżego po-

ADAM NAWICZ 

'la cubze winy 
Powieść sensacy j na 

:ił) 

Nie każ mi długo czekać Anno 
- zaczął Rodziński po chwili milcze­
nia - chciałbym jak najprędzej zwią.­
zać się z tobą. nierozerwalnym węzłem 
- wobec tylu osób cierpliwość moja 
wystawiona jest na ciągłe i nieprzy­
jemne próby! 

- Goście nasi rozjadą. się za trzy 
tygodnie - odrzekł.a nieś miało -
a potem ... 

- Potem pojeddesz, jak słys~ałeP-l, 
do Leśniewa., gdzie mi jeszcze będzie 
trudniej zl1:l.leźć chwilkę SWObodnej 
z tobę. rozmowy. 

- Przeciwnie - tam nie będę już 
pełniła obowią.zl~ów pani domu. 

_ Tak, ale krótkie, kradzione mi­
nuty szczęścia nie mogą mi wystar­
czyć, naj droższa ... 

- Ach, to pani, -pani Ewo, - dodał, 
zwracając się do wchodzą.cej właśnie 
Herczyńskiej. - Jest pani rzeczywiście 
wyższa nad wszelką. próżność kobiecą, 
skoro potrafi się pani ubr~ć z tak bl~'­
skawiczną szybkością.. 

- A więc zgrzeszyłam zbytecznym 
pośpiechem - odrzekła drwią.co. -
Ale Anna zeszla je,szcze prQuzej, czy 
i ona prz~' była za ,,,cześnie? 

- Wcal(') nie - zawołał Stefan z 
V~boldm przekonaniem. 

Anna usiadła przy jednym z ma­
łych stolików. Obojętność jej i spokój 
rozdrażniły wystrojoną. Ewę do tego 
stopnia, że postanowiła sprawić Annie 
jak największą. przykroć. 

- " ' jesz Anno - zaczęła wciąga­
jąc długie rękawiczki - że twój gość 
dzisiejszy nie grzesży wcale zbytkiem 
wdzięczności? 

- Skąd wiesz o tym? - rzekła 
wyniośle. - Czy widziałaś Wiklickę.? 

- Nie, ale posiadam dowody na 
swoje twierdzenie. 

- Doprawdy? 
- Tak. Chcesz wiedzieć, o co cho-

dzi? 
- Bardzo mi to jest obojętne - od­

owieclziała Anna, lecz dziwne prze­
czucie n ieszczęścia ścisnęło jej serce. 

- Zdawało mi się, że cię ta pod­
rzędna aktorka bardzo interesuje? 

- Dlaczego? 
- Hm, jeżel i już nie ona sama, to 

przyznasz, że aktorzy w ogóle cie~zę. 
się twoją. S~Tmpatią.. 

- Zawdzi(,'czaję. to zapewne ła­
skom, jakie jeden z nich Ulllinł sobie 
u pani Anny ziednać - odezwał się 
wchodzQ.cy właśnie kapitan Adamski. 

- Naturalnie - rzekła Ewa. - An­
na w ogóle lubi aktorów! 

- Mylisz się! Bierze.sz mnie pewnie 
za Różę Ostojskę., która rzeczywiście 
ma wJelkie zamilowanie do sceny. 

-1i!!!4 
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NAPISAŁ MICHAŁ POLONUS 

wietrza wraca przytomność. Chwyta je 
ustami, czuje wolność członków i 
grunt pod nogami. Czy to tylko stra­
szny sen? 

Otworzyła oczy i z jękiem bole­
snym, cichym, przymknęła jeszcze 
prędzej. Tomek drapieżnie wpatrywał 
się w nią ziejąc ciężkim oddechem, a 
widząc, że nieszczęśliwa chwieje się, 
podtrzymał ją i zatrzQ-sł brutalnie jej 
postacią. 

- Ha, martwiejesz ze strachu, co? 
Ha, ha, hal Nie spodzie\vałaś się mnie. 
"Myślałaś, Mm zapomniał, że wyrzek­
nę się ciebie po tym wszystkim, co? .. 
A widzisz, mam cię teraz j żaden dia­

,beł nie wyrwie cię z mych rę.k! . " Ha, 

ci nie pofrunie, nie bądź taki skory -' 
zadrwił cynicznie Pająk podprowa­
dzając mu konia. 

Tomek szarpnął za uzdę, wskoczył 
na siodło i przerzuciwszy przed siebie 
omdlewającą znów Hanię, pognał jak 
wicher w głąb boru, kierując się ku 
kryjówce. 

Prąd powietrza zaczął powoli 
ochładzać rozpulsowane skronie bied­
nego dziewczęcia, rozdygotane ser­
duszko uspokajało się jakby, i jak to­
nący resztkami przytomności zaczęła 
modlić się całą. swą udręczoną duszą 
i szukać w swej główce deski ocalenia. 

Starała się naj ostrożniej zoriento­
wać się w ciemności, gdzie się znaj-

Nagle Tomek Ściągną.ł konia, aż przysiadł na zadzie .. : 
l 

ha! ... 
tern. 

- syczał z piekielnym tryum- dują i zobaczyła niedługo, że pęazQ, 

Dreszcz wstrętu i grozy wstrząsnę.l 
nią· 

- Co? Ha, ha! Trzęsiesz się? Zim­
no ci może, co? Poczekaj, ożyjesz, o­
grzejesz się, jeno cię dostanę do swo­
jej kryjówki, ha, ha! 

Stali na skraju lasu, w tym samym 
miejscu, gdzie Tomek w ową pamięt­
ną noc spotkał się z opryszkami i 
przystał do nich. 

Nieopodal czerniała większa gęstwa 
drzew. 'Vpatrzył się w nią, zagwizdał 
i widząc wrłaniają.cego się z niej jeźdź­
ca z luzakiem wrzasnął niecierpliwie: 

- Prędzej! Do stu piorunów! 
- He, he, pilno ci? Przepióreczka 

- Stało się to u niej już dziwae­
twem! 

- Nie można jej tego brać Zta tlę -
wtrą.cił Rodziński. - Pani Róża na­
leży do kategorii tych szczęśliwych 
ludzi, którzy mogą. zaspakajać wszel­
kie swe fantazje. Młoda, ładna, nieza­
leżna, bogata - czy to nie godne za­
zdrości? 

- Na dziwactwa takie nie tylko 
pozwalaję. sobie młode wdowy - za­
wołała Ewa. - Anna ma także pociąg 
do teatru, chociaż nie przyznaje się 
jawnie do tego. Wszakże piłaś dziś 
herbatę z tą.·. Wiklicką? 

- Tak, kazałam jej podać filiżan­
kę herbaty. Czy to coś nad2lWrczaj­
nego? 

- W każdym razie zbyteczna u­
przejmość ze strony bratanki hrabiego 
Siekierskiego względem jakiejś pod­
rz~dne.i aldorki! - brzmiała pogar­
dliwa odpowieM Ew~'. - I .ieszcz~ du­
łaś jf'j mnó~two nnjkosztowniejszych 
kwiatów z cieplarni. 

Anna spojrzała na Stefana. Dlacze­
go zmarszczył czoło? Czy i on był tego 
zdania., że uprzejmość dla biednej ak­
torki ubliż~'ła jej? 

- Co to ma znaczyć - myślał Ro­
dzi(l::;ki zaniepokojony i dziwne podej­
rZf'nie zbudziło się nagle \v jego duszy. 
Tak mało znał przeszłość narzeczonej, 
przeszłość, która, jak mu powiadano, 
upłrnęła w niezwykł~rch warunkn.ch. 
Może biedna aktorka była dawniejszą 
jej przyjaciółką? Czemu starała się 
zwrócić m"'llgQ na inny temat? Pomi­
mo miłości, jakę. żywił dla narzeczo­
nej, doznał Rodzil'lski dziwlIego niepo­
koju. 

nad kro.wędzią głębokiego jaru. 
A gdyby go tak zepchnąć i ucie­

kać? - błysnęła szalona myśl. Lec:t 
czy zdoła?.. Boże!... Musi się przecie 
ratować ... musi... chociażby miała ży­
ciem przypłacić ... tę walkę ... 

Zrobiła ostrożny ruch, skupiając w 
sobie wszystkie siły ... 

Nagle Tomek ściągnął konia., aż 
przysiadł na zadzie, zsunął aię zeń 
nie · zwalniając swych szponów ani na 
sekundę swej ofiary i rzucając cugle 
Pają.kowi, huknął: 

- Bierz go! - i ścisnąwszy znów 
jak kleszczami nieszczęśliwą, jął opu­
szczać się z nią w dół. 

(Dalszy Ciąg nastąpi) 

- Wiklicka powiadała mi - rze­
kła Anna do Ewy - że matka jej nie 
opuszcza łóżka. Dałam więc jej tro­
chę kwiatów, bo sądziłam, że one cho­
rej kobiecie sprawią przyjemność! 

- Córka jej widocznie innego była 
zdania., bo kwiaty zostawiła w powo­
zie. Widziałam sama, jak lokaj przed 
chwilą. wnosił je do pokoju. 

- Zapomniała o nich pewnIe­
rzekła Anna i wstała, by powitać 
wchoclzą,cych gości. 

Jeżeli Ewa chciała Annę zranić bo­
leśnie i wyprowadzić ja. z równowagi, 
to zamiar jej nie udał się. Piękniejsza 
bowiem niż kiedykolwiek nie zdradzi­
ła się Anna ani przy obiedzie, ani po­
tem z prz~lkrości, jakę. jej sprawiła 
złośliwa dziewczyna. 

Pod koniec wieczoru zapomniał 
Rodziński o swoich podejrzeniach, a 
odzyskawszy spokój i swobodę, wpa­
trywał się ze zachwytem w uroczę na­
rzeczoną i nie odstępował jej ani na 
krok. 

Świetna to była zabawa. Pan Si e­
kierski, wytworny arystokrata, umiał 
bawić swoich gości i nie szczędził ani 
trudu, ani kosztu, aby im uprzyjem­
nić po byt w pałacu. Chciał dziś u­
czcić szczęście ukochanej bratanki, 
chociaż zaręczyny jej nie były jeszcze 
ogłoszone. 

Małżeń~two Anny, związek Siekier­
skich z rodzin~ Rodzll'lskiego, spełnia­
ły wszelkie jego marzenia, toteż oczy 
starego hrabiego spoczywały z dumą 
na pięknym d .ziewczęciu, które od bli­
sko trzech lat zastępowało mu prz.ed­
wcześnie utraconych a nigdy nieodża­
łowanych synów. 

(Ci..'l,g da.lszv TI19r •• -"l. 
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\V i l n o. i sierpnia. 
Tych wszystkich. którzy nie lubi" 

piąć się pod górę i poprzestają na m­
zinnych perspektywach trzeba koniecz­
nie namówic. by weszli jednak na gó­
rę Zn.mkowa w Wilnie. Stamtąd dopie· 
rOt z tej wysokości. przejąć się można do 
głębi urokiem przemilego Ostrobram­
skiego mIasta. 

kim p.rzeeiągu czasu, bo oa maja 1938 
roku, pod jej kierownietwem zrobio­
no. 

Z i8SO roku zachowały się akwarele 
Smuglewicza i według nich rekon­
struuje się obeenie zamek. Odkopuje się 
fundamenty, zasypane od setek lat zie­
mią. Zdumienie ogarnia v,/idza na wi­
dok tej pracy skrupulatnej a pełnej po-­
lotu. Zdarta została moskiewska tan· 
deta, którą Rosjanie "wygładzali" mu-

TY i oOslania się czysty, pierwotny 
kształt budowli. 

Natrafiwszy na stare eegły, robotni­
cy umacniają je i wten sposób codzień 
naraata, coraz wyżej mur wieży. Od­
krywa się okna, zabudowane przez Ro­
sjan. Za ich czasów w wieży mieści­
la się restauracja, a altanki i malowni­
czo poszarpane przez kamieniarza gła­
zy uprzyjemniały sjestę wycieczkowi­
czom, wypoczywającym u stóp wieży 

Konserwacja 
obeszła się z 
szezęście, nie 
komforcie. 

nowoczesna Dezlitosnie 
tymi "cudami" i dziś, na 
ma śladu po nadnewskim 

O kilkadziesiąt kroków od wi~ży 
odkopuje się zamek. Od~ryto. tu ~u~ 
trzy komory czyli izby, w JedneJ z mrł\ 
SI\ .. lufty" i szczątki Die<;a. 

Każdy dzień może przynieść nieocze­
kiwane odkrycia. Sądzę, że ma to spe­
cjalny wdzięk niecodzienności wrażeń. 

W sloneczny ranek WilnG oglądane 
z góry. wydaje się nierealnie ciche. drze­
m'iące nieruchomą zielenią drzew. jasne I 
od plowego tynku kośclolów i domów. 
k"'llnące historią swych murów. Ałe 
dla innej rzeczy bardziej fascynującej 
~'arto znaleźć się na szczycie Góry Zam­
kowej, Nie zaszKodzi popatrzeć chwilę. 
jak w skwarze, sypiącym się z nieba i 
piasku, sypiącym się z ruszanej ziemi, 
prowaclzone są badania archeologiczne. 

Dla archeologa jednak, naj mocniej­
szym atutem jest znalezienie narzędzi 
ludzkich. Przesypując ziemię, wyszu­
kuje się przedmiotów codziennego użyt­
ku, zgubionych może lub ukrytych 
przed wielu laty. Z piasku wysuwa się 
misterna branzoletka, którą modnisia z 
i3-go wieku zdobiła naprawdę wy­
smukłą rączkę. W innym miejscu zaś 
przetrwał pionek od szachów. Monety 
zgubione przed czterema wiekami prze­
chodzą teraz do zbiorów. 

:leby zoriento\Yać si!;' nieco w nie­
słychanie ciekawej a żmudnej tej pra­
cy, należy sobie przypomnieć, kiedy za· 
ńlek zbudowano, 

Postawiony okolo 1"20 roku, był za­
mek górny warownią a zarazem kryl 
\\' swych murach mennicę i więzienie. 

7.ampk dolny staj u stóp góry w tak 
zwanym dziś cielętniku. Rosjanie zbu­
r7.,Yil go. Od iliGO roku zamek na górze 
niszczaj coraz bardziej, Mamy bardzo 
malo wiadomości, czemu tak zaniedba­
ne tę obronną budowl~, \V ogóle hi­
slorycy skąpo wspominają o zamku wi­
leóskim, Obecnie, gdy wre tam praca 
archeologów, otwiera się mile pole 
badall dla magistrów i doktorów hi­
slorii. 

p, mgr. Alina Kietlil1ska, kierow­
niczka robót archeologicznych na zam­
ku byla tak Upr:łłjma. 7.e zechciała lai­
kowi poka%ać to wszystko, co w krót-

Słuchając barwnego opowiadania p. 
mgr. Kietlińskiej, nie można się oprzeć 
wrażeniu, że tu na Górze Zamkowej, 
świat jest pojęty w innych wymiarach. 
jest zamknięty twardo, nieustępliwy­
mi prawami nauki a otwarty na dale­
kie, niewidoczne profanom pła-

J szczyzny. Ten instynkt poszukiwacza, 
to spojrzenie w głąb sprawia, że praca 
archeologa, nieraz może niedoceniana. 
musi zadziwić, po prostu zaimponować 
każdemu ,kto pofatyguje się wejść na 
Górę Zamkową w Wilnie. 

DANUTA MATUSZEWSKA. 
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ł · < ~. • m ., . rc" leczy·" Leon Gruss _ Poznań. Rozwiąz~nill można 
• aw. Pabianice. 3) Lilka Rechniowska, Piotr· wylosowani. A czy rozwiązujesz jeszcze zada- przp~,_'lać na poczt6wkach, byłe by były do. 
ków 'l'l'ybunalski. 4) Henryk Holzhauser. Za- ni~? kła(lne. 
kopane, li) Basiński Bronisław. Kraków. 6) Ho- P. Teorila I{afzmarkówna. Poznań: Wystal'· A. Radzie,]'cwskl' _ Zdllliska 'Wola. We,ż6w-
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L \,Vowski szybowiec 
wylądował pod Kępnem 
Kęp n o - Na terenie Pisarzewic, 

na drodze pl'owaclzą.cej z Ostrzeszowa 
do Sycowa, lądowal w poniedziałek wie­
czorem na kilka kilometrów od gra­
nicy polsko·niemieckiej szybowiec 
Aet'oklubu L\\'owsk iego, prowadzony 
pl'zez pilota J\asprz~'ka ze Lwowa. 
Pilot po lądowaniu, które odbyło s,ię 
s{:częślh,'iE'. wez"'al telefonicznie na 
pomoc sanlolot ze L",'owa cele-m od· 
holo\l'ania szybowca. 

Balon ;,lublin" 
lr1Uował pod Poznaniem 

p o z łl a 1'1 - 'v pobliżu Dopiewa VI' 

1?O\\ iecle poznull:::kim pomiędzr dl:O­
gą KOJ1f:1.l'r c\Yo - Buk a drogą, Dople­
\\'0 - Bul, ll,l.dowa! balon "Lublin", 
orib~' \Yaiq('~' lot treningow~T do zawo· 
rlów o purhur Gordon Benneta. Ba­
lon, k1ól'\' Il)dowal bez przeszkód, pi­
lotował "ła\Yłlv IHlloniarz kapitan An­
toni Janw'z i ' inż. rrancis7.~k Janik 7 

Leg-ionowa. 
Po lą.dowaniu, które na~tąpilo o 

!rodz. 10 we wtorek, bl'llon odwieziono 
do stacji kolejowej Dopiewo. sk~d zo· 
~1.al odesłany koleja. do Legionowa. 

Skrzynlia lisłowa 
P. Lusia Radoniówna. Kraków: Pod~je Pa­

ni żadany adrees: P. Edmund żolnierkiewicz -
Kraków, uJ. Jagielloi\ska 6a. 

P. Luś - Lódź: Zadanie orlkladam tym­
czasem do teczki. RysulH·k pr08zę zrobić ten 
sam i nie wpisywaĆ wyraz,'w, 

P. Marta Orehow!Oka. Zakopane: Z8 zaoa­
nie uprzejmie dziękuję, Ipcz na pewien czas 
orlkład'lm je do tl'czki. gdy;; na razie je~t ono 
"3 trudne dla więks7..ości na~zych szaradzi~t6w. 
PI'OSZę o dal~ze obiecane ?ariania, Dziekując 
Państwu za pozdrowienia lącze wzajemnie. 

Drużyna .. Orzel" - Lódź: Dlaoczego nie 
przysyłacie już rozwiązań:' Nie można się zra­
żal! pocz~tkowymi niepowodzeniami. 'l'rzeba 
mieś naprawde szczęście. aby za pierwszym ra· 
zem wygrać nagrode pieniężną. DlaczE'go tak 
mało zwraC'acie uwal!'i na wychowanie ideowe'! 
Polsce trzeba nie tylko dobrych sportowc6w. a· 
le pr7.edl' wszystkim ludzi o stalowych char3k· 
terach. Do tego powinien dążyć każdy naro­
clowieC', a prU'cież i "Ty za takich sie uważa· 
cie, Szczęść Wam Bo7.e w pracy! 

P ... O. K." - BoleclIów: Zdajemy lIobie 
sprawę. że na Was m07.113 liczyĆ. i żE'przY8złość 
Pol~ki zalpży od takiC'h Polaków! Wytrwajcie 
tam, a Ról!' da zwycięstwo! 

P. Edmund ZoInierkiewicz - Kraków: Na­
prawd~ oryltinalnie Pan zaadresował list do 
nas. SIlcl7p,. że Pan nip bierze za zle. iż bez 1>0-
rozumipnia ~ie lImie;\C'i1i~my rePI'odukcje koppr· 
ty w Ol·criowllikn. 7,a proTlaganne naszpgo pi. 
sma i życzenia clzil!kllje oraz łącze pozdrowie­
nia. 

P. Z. Gajewska - Lód": Oclpowiedzi tutaj 
umieszczamy bez opIaty. więc co mam zrobić 
ze znaC'zkiem? 

P. " ' Iadnlaw Słudzińllkl. Laglewnlkl Krak. 
)l;at]ania są w t~czce, Nagrody wyznacza los. 
I'o<'z lówke olrzymałem. 

J>. Zygmunt CholewII. ZakoJlane: Zadania 
pl·O~7.e Tlrzysłn". mo:i:e wła~niE' są dohre. 

P. J6zł'ra ~wiątrzak. SllIpla: Rozwiązanie 
ipclnpgo zftllnnia nie uprawnia do udziału w lo­
sowaniu, Pros7,c prlihownć dalpj. mo:i.e się lllla. 

P. Józef Molik. }{raków: Czy już Pan do­
stsł ,nagr!>de? C7,Y, hia:i,k8 była orlpowil'dnia? 
.la me WIem, Irdyz to załatwia ekspedycja lIa­
sza. 

P. Mlł7'ła Oreh_d:a. PM1II16.: Pani rów­
ni .. t wyr:.}:" IIwo;e uznani .. i zadowolenie, jakie ,.ram Pa.ni nau .. Dział rozr)'wek". Upruj· 

pisać czyli nie trzeba rysowat<, wycinać itp. '.'" ~" ~ 
P. Ignacy 1\{archelek. Poznaó: Serde('znie razie odk/aoam gO do teczki. Można prz,syłać 

dziękuje za uznanie. Zadań jest teraz wiecej rozwiazania z dw6ch nnmer6w w jednym liście. 
i sa urozmaicone, .. Rdan". Zarlania łatwiejsze musimy umiesz. 

P .• JÓzef Szala, Tomiee: Najmn;E'j motna c7.al'. gdyż wi~k~zoiić n3 , zvch s2ararlzist6w to 
pT4ys,lać 2 zadania rozwiązane, riopiero po<,zf\tku.iący, PJ'?;pcle wszystkim nalpży 

KSM'M: Jar7lllbkowo: Zadanie orlkładam do nauC'zyć ich rozwi ąz,wa<" latwe zlldania. II do-
teki. z popl·awkami. Kiady§ pójdzie do druku, piero później dawnć rIo "gryzienia twardsze 

ol·zechy··. Rzararia pójdzie, 
.. SI ach Magi"" z Kośtiana. List w niedlu· B I R d 

gim ('znsil' otrz)'Dlal'z. Napisze więcej. aniżeli . O~lls.aw. a ecki - Sieradz: Dziekuje 7,& 
"k J' "N' d ' k" zl'<,z~nla I wItam w naszym gronie now(>~o l'za· w ... ., ·1·zynC'e IMowe!·. arazie zle ·UJe Ci Ul radz,.te. Nil', trzphn nr7.V, rozwiązaniu przepisy. 

pozdrowicnia i t,le seroeC'zności. Ściskam dloń. waC zn3('zpnla wyraz6w. 
Sen .Jeny - Poznaó, Całe zarlanie polegało Antoni Kuf pl - \\'1'~iE'rąka Górka, Wkr6tce 

na przesnni"ciu włfiRnie Jlewnych kolumn w otrzyma [(ol('):(a dłn:i.~zv list 
g6re a pewnych w · d6ł. 'Vówczas można by/o Tadeusz "'i!czewski' - Poznań, Z(>chce sil! 
otrzymać rozwiązanie. Pan pofa(Yltowai' do rerlnkcji w goozinach urze-

Olgierd Bury - Poznali. Trochę cierpliwo- clowych. M am do om6wienia z Panem parę 
§qi. a bed7.ięsz m.6gł. por6'!Vnać swoj~ rozwiąza. spra w. 
me z rozwlązamaml umIeszczonymI w "Ore· ~. ,Pietrzak - ~ódź. Dziękuje za tak mił:v. 
downiku", ~IUgl l ~er!leczny lIst. ale nl1~rorlami los kieru-

U. Suchowska - Pozna:ń. Nagrody rowzie. Je. ?;ncJal)I~. po .. wygładzeni n" umie~cimy, 
la los. a nie redakcja. Nie można wi~c m6wić •. ~Ia-l\flk - Poznali. Otrzyma nie na/:'rody 
o niesprawiedliwości. 'znlezy t)~lk'), 0<] losu a, nfI' <)r]p mnie, l\'arlel'la­

.. Rl'ipan" - PozDali. Dziekujemy za uzna- ny .. lr6,/.I,nl Ole zostanII' llmleRz('zony Zl' wz/:'l~-
nie i łllczymy pozdrowienia. du n,R. JP~O ostateczne rozwiazanie. Oczekuję 

Perlawski Aleksander - JIII"lf"bkowo. Przy- zadAn IIIn)'''h, 
słane nam zarlania ~ą za długie Rozwi 'lzanle .Mar-s!d - Sopoty. W niprllul!'im cza~ie po-
logogryfu powinno składać sie najwyżej z pięt. dZIał n:1./:'I'6cl mIędzy rozwiązu.iących zostanie 
nastu hter. zr-eol'!ranI7,owllny, P~ll~ki projPkt pokrp\'1I ~je 

.. Klel?aCz". z Pa~stw: Zarządu. Wodnl'go w C~1'~('IOWO z ną~zym, WiAoomoś(o ola ar1ministra. 
I~rakowle. ClrSZę ~le. ze rozrywkI przyczyniły Cll mo!?e dOPIPr!> ~lIĆ terl1z' j!'OYŻ list Pański 
sle do ,tego, IŻ zaabonował Pan .. Orl!downik" czekał Ila o,lpowl('oz. 
OCZpk!lJe, dl,llszych roz,,:,'iązań. Dziekuję za pO: ... ąelnik" - Gdynia. Razpm z PanE'm h('rle 
zrll'owlpnra l łącze wzaJemnE'. ~Ię CIPSZYI. ,gOY los przY'Zna Panu nRgrnrle, Na. 

. 1. Rass('k - KR. mionkR Straml·!owa. Zada- p~wno ,ZnAJ"?-IP SIl' coś o- masonerii. \\' pracy 
... J .. ~Zf''7.~s(t HOj/fi!·' , 

nie, pr3~'orJ01'0dobnle za \lare tygodni wydrn· ,P,' K('so,wa .- Srem. N,'ń m" cZ.C'O "Ie oba-kflJę .. ł\arllzl e odkładam Je do teczki. Drugie O ,. n.,,, 
zadanie slabsze, :"'13<', zl('kuJe za pozr1rowicnia łącze wza-

Fr. Marszałkowski Sopot. Mile mi 811 JemSt
e,§ N 

wyr!!zy uznania ze. strony doświadczonego 8Z8. a aJ,!lewlcz - Poznań. Za pierw~zvm 
radzl,s t~ .. Bedą '!lI one zachętą w pracy nad razem t~nrino, wYltrać nagrorl~. Trzpha prz:>~,,· 
P!ldnleslęTIl<>J!l poz!om,u naszego działu, Również a~ r.oz\Y I"zaIll8 stale, O",jekuje za miłe pozrlro-
cIeszę !tlę. ze dZIp.kl rozrywkom "Orędownik" WIPOla I 1,,('7.1' w7.ajpmne. 
zdobył nowego prennmE'rl1tora, Łączę wzajemne .I~('nrY,k ~zaho\Vski - Pni ewy " rlkp, O"Zy. 
sZ:Jrarlzlllrskie p07.r1rrJwienin, W"C'IP ~·Ip.ks7.p s.7.f1nse majll ci, l;t6rzy rozwią'ią 

Ą,nloni RIl,lzi('jew~ki - Z.lnńska WollI. Za- WS7.r1klp 7.,,,I11n1a. 
danra odklll!lnm do teczki. Gdy będzie mieJ',IIce k StlUlek .ró1:ł'~ - qeszYD. 1':tprawe Pana pr'!/'-
to WydrllkllJl'ffiV. -. aza/fo'm IHllllll1lstrs!'JI. . 

I.d .. K. z l!lIrulszczyzny". tyczeniu Pana ." Urzptlnik" _ - Krotoszyn. ?;rnil'nillmy t~r-
staro ~Ie zndo~<,. m~y OgłaszBl)I8 .. RoZl"Yw.'k llmy~łowvch'" 7. p"" 

HRla P!8~e(',ka _ ."'icluń. O('Zckl1je dal. wo ~,w t.('chrltcznyC'h, 'WC'zp~ni~j~z(' 'nari~vhnie 
.• zych rozw!az~n, ,T.eśll terRZ rl~jesz już ~obie rozBw;>;an .011' ~płYWR nn prz<,hiPI? lo~o\;'Rnia. 
rądp" z łaml!!'ł6,wkamJ - to z3p'e '!Vne wyrośnie II l ro~, SIkorskI - Pleszew, ~taramv -jE' .ta· 
CH'hl.p ~zar~r1,zl~tka. MRm nRoZJe.lp., że i J)')r\CZRS .e lOW1Ck!'z~ć ~zial rozrywek nm,~ło'iVych: r() 
naukI znaJuZleSZ czas na .. rozrywki umvslowe". l~~ , ~ duż!,J mle17-e Z!lleŻl'H! od zainteresowania 

• SI!! ., .... dz.ałem Cąte1mk6w. 




